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Pomiędzy polityką kolonjalną An- 
glji i ludów romańskich, zachodzi 
ogromna różnica. Anglja pod tym 
względem trzyma się najzupełnićj 
zasady swego znakomitego ekonomi- 
sty i myśliciela Adama Smitha, „aby 
opuszczać kolonje, które nie przyno- 
szą korzyści w pokoju i nię są w sta- 
nie bronić się przeciw nieprzyjacie- 


* lowi w czasie wojny.“ 


wszystkie warunki sprzyjające pod- 


Z wyjątkiem samego tylko Gibral- 
taru i Malty, wszystkie kolonje an- 
gielskie zapewniają swćj metropolji 
znaczne korzyści handlowe, pomimo 
przeszkód stawianych przez samych 
kolonistów, na mocy zapewnionego 
im samorządu. Ludy zaś romańskie 
przyjęły najgorszy system kolonjal- 
ny, którego skutki namacalne dają 
się widzieć we franeuzkićj Algierji i 
hiszpańskićj Kubie. 

Francuzi, Hiszpanie i Portugalczy- 
cy posiadają jeszcze i dziś bogato- 
uposażone od natury kolonje, poło- 
żone na wielkich drogach handlowych, 

iłu morza, jednem słowem 


_ niesieniu produkcji kolonjalnćj a przez 


to samo i dochodów metropolji. Je- 
dnak rezultat polityki kolonjalnćj na- 
rodów romańskich wcale nie odpo- 
wiada tym korzystnym warunkom. 
Algierja, Kuba, Goa i t. d. nietylko 
że się stały widowiskiem ciągłych 
powstań i wojen, lecz zarazem naj- 
słabszą stroną, prawdziwą piętą A- 
chillesową na wypadek wojny z mo- 
carstwem silnem na morzu. Lecz co 
gorsza, kolonje te pod względem fi- 
nansowym stały się ciężarem dla 
państw je posiadających. Tak n. p. 
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zysków pieniężnych z Kuby, Filipi- 
nów, Porto-Rico, lecz owszem coro- 
cznie musi asygnować znaczne sumy 
na ich utrzymanie. Taki sam jest re- 
zultat franeuskićj polityki kolonjal- 
néj w Algierji, Kochinchinie i Gwaja- 
nie portugalskićjj w Goa, na Azo- 
rach, Makao i t. d, Myliłby się tak- 
że, ktoby sądził, te rzeezone pań- 
stwa coś zrobiły dla podniesienia 
przemysłu lub ożywienia handlu w 
swych kolonjach — owszem, kolonje 
te jak stały tak i stoją na niskim 
stopniu rozwoju moralnego i umy- 
słowego. 

Pomnąe na wyżćj przytoczoną zasa- 
dę wielkiego ekonomisty, ludy romań- 
skie powinny były zrzec się posia- 
danych kolonij, albowiem te pocią- 
gają za sobą tylko straty. A jednak 
tego nie uczyniły i zapewne nie u- 
czynią, bo główną przeszkodą do 
obrania podobnćj drogi, jest interes 
prywatny wielkiej liczby rodzin. 

Posiadłości romańskie, jak niegdyś 
prowincje rzymskie, są wyzyskiwane 
przez namiestników i gubernatorów, 
cheiwą zgraję urzędników, nieznaj- 
dujących zatrudnienia w własnéj oj- 
czyznie, a nieraz i przez jerarchję 
kościelną. Silnie więc zaplątane in- 
teresa zupełnie prywatnćj . natury 
wstrzymują rządy od chwycenia się 
jedynego tylko środka — opuszczenia 
kolonji. Jest inna wprawdzie droga, 
ktorą obrała Holandja, tj. podniesie- 
nia produkcji kolonjalnćj, a tém sá- 
móm i dochodów państwa, lecz na 
WUUUWUND i UMAaIT SYSLOLN łe 6 
mańskie nieprędko się zdobędą. Zwa- 
żywszy to wszystko, łatwo sobie 
wytłómaczyć , dlaczego Hiszpanja, 
Portugalja i Francja, niegdyś najbo- 
gatsze w kolonje, w ciągu XVIII i 
w początkach naszego wieku z taką 
łatwością utraciły większą część swo- 
ich. posiadłości. Niektóre z nich, jak 
Kanada, Luiziana, Indje przeszły w 
ręce Anglji; inńe znowu, jak Me- 
ksyk, Brazylja, Ameryka południo- 
wa, częściowo lub zupełnie wyłą- 
mały się z pod jarzma Hiszpanów 
i Portugalezyków. 


Hiszpanja nietylko nie ma żadnych| Dla scharakteryzowania polityki 


a NA 


Listy dręzdejskie, 


Pewnego poranku, do bardzo pięknie 
urządzonego szlachtuza, wedle najnow- 
szych i postępowych ulepszeń i wynalaz- 
ków, prowadzono na rzeź nieszczęśliwe- 
go barana, który, przeczuwając co go 
czeka, bronił się nogami i rogami: prze- 
ciwko wiodącym go pachołkom. A stał 
w bramie uczony mąż i wielu innych do- 
stojnych ludzi, którzy wkrótce mieli ko- | 
tletami i pieczenią baranią się karmić i' 
maa P z niecierpliwością głodu, ry- | 
chłoli się dopełni Abrahamowa ofiara i. 
baran padnie pod prześlicznym, wydo-! 
skonalonym nożem patentowanego rze- 
źnika. — Ów uczony, a wielce w dialek- 
tyce biegły człowiek (bodaj doktor filo- . 
ara ja porze do barana kazanie o 
niezbędnćj konieczności istot wyższego 
rzędu do karmienia się mięsem baranióm 
i tern mu wymownie, jasno i logi-; 
cznie, iż na zarznięciu i strawieniu przez | 
dostojnych głodnych panów owych nie a! 
nie nie straci, owszem zyszcze... Że w, 
porządku rzeczy stworzonych jest także ' 
niezbędne żywienie się jednych istot dru- | 
pers i że ów baran, prosty baran bę-! 

zie miał zaszczyt dostarczyć soków isto- ` 
tom wyższym, myślącym, szlachetnym ` 
it. d. I dziwił się wielce dostojny mąż 
uczony, iż baran dlatego nogami kopał 
a rogami tłukł, dopóki mu sił stało... ! 

Jest to sprowa, 
formuły swój, treść broszury, która w téj 
chwili wyszła w Dreznie 


członka rady stanu królestwa. 
polskiego.“ D 
str.) — Możnaby jéj 
dać tytuł: Ars moriendi ad usum Polono- 


rum. — Rozbiór. tój pracy, którćj znako- 


mitej, ścisłćj logiki proudhonowskićj od-| tylko zapatruje się na kwestję polską, 


mówić nepaiodw, 
metody, dialektyki, 


zona do najprostszej . 


, od tytułem: jako pobudki i czynniki uznane nie 
„Polska i Rossja w 1872 r. przez b. że to, czóm ludzkość żyła kilka tysięcy 
resden. 1872. Ska 80,de raison, 
właściwićj daleko |to, 


idzie o premissa i z nich cała się rzecz 
wysnuwa. Z tych premissów, z danych 
autora, nieochybnie innych wniosków wy- 
ciągnąć niepodobna... Ułomność, błąd, 
według nas, jest w samóm założeniu bro- 
szury, w jój idei przewodnićj, w punkcie, 
z jakiego autor się zapatruje na losy Pol- 
ski i Rossji. 

Według niego dzisiejsze idee państwo- 
we, dzisiejsza organizacja stosunków mię- 
dzynarodowych Europy jest ostatnióm 
słowem ludzkićj mądrości. Po za ten po- 
rządek i po za, to, co istnieje dziś — nie 
sięga autor. Jest to stanowisko czysto 
praktycznego polityka. Polska musi być 
pochłoniętą — powiada on — najwłaści- 
wićj więc, najdogodnićj , najprzyzwoicićj 
jest, ażeby * gor Power Akpa 
Rossję pochłoniętą została. Państwa za- 
wsze jadły jedne drugie, tym się trybem 


tworzyły, taki jest konieczny łudzkich 
rzeczy porządek — zatóm dajcie się za 
rznąć i skonsumować. 


Rzecz niezawodna, że gdy kogo za- 
rznąć i zjeść mają, darmoby się męczył 
oporem, ale nego majorem, Stanowisko au- 
tora czysto realistyczne, chłodne, dzisiej- 
sze, prowadzi do wniosków, które on wy- 
ciąga; lecz stanowisko to ciasne, pre 
poziome. Polityką samą kwestji polskićj 
rozwiązać niepodobna — jest w nićj coś 
Nażę | bo strona moralna, o którćj au- 
tor dla praktycznćj zapomina. Polska 
wierzy w siebie, bo wierzy w pewien po- 
rządek rzeczy, wyższy nad tol, co się o- 
buchem dosięgnąć daje. Że w dzisiejsze- 
go dnia żywioły uznane i prawowite nie 
wchodzą aspiracje ludzkości i ideały , że 
z czysto realistycznego stanowiska, one 


BĄ, 
lat, dziś 


wychodzi na ĉtre imaginaire, ètre 
yć może.: Nie peona nas 
ażebyśmy kilka tysięcy lat błądzili, 

a dopiero teraz prawą ścieżkę znaleźli. 
Autor ze stanowiska państwow °g 0 
la 


tóréj zalet wykładu, | niego ono jest jedynóm. — Mówi wiele 
całego wykonania|o ludzkości i człowieku, 


wyżćj go sta- 


wysokich zdolności autora dowodzących,|wia nad interesa narodowości i narodu, 


zaprzeczyć nie można — rozbiór tćj pra-|lecz nie rozumiemy, 
cy byłby zupełnie zbytecznym, bo w nićj|niego dla tój 


czemu państwo u 
ludzkości dobra więcćj wa- 
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kolonjalnćj państw romańskich do- 
syć przypomnieć, że Portugalja po- 
siadając tak piękny port Goa, nie 
umiała w inny sposób skorzystać ze 
swego dogodnego stanowiska, jak 
wytępiając nieludzkiemi środkami kil- 
kaset tysięcy chrześcjan syryjskich, 
zamieszkałych w Indjach. 

Zdaje się, że skutkiem tćj błędnej 
polityki będzie utrata kolonji, zosta- 
jących dotychczas jeszeze w posia- 
daniu państw romańskich. Kuba jest 


ogniskiem ciągłćj rewolucji, której | 


powstrzymać nie mogą najenergicz- 
niejsze środki, i jeżeli Stany Zjedno- 
czone wezmą się do tój sprawy, to 
Hiszpanja utraci jednę z najpiękniej- 
szych wysp w świecie. Niedawno 
wybuchło powstanie w indyjskich 


dobnićj wywołane przez Anglików, 
może się zakończyć ustąpienieh Gda 
na rzecz Anglji.. Sama tylko Francja 
jeżeli nie zajdą jakieś nadzwyczajne. 
wypadki, może się utrzymać w po- 
siadaniu kolonji; lecz dla utrwalenia 
swego „panowania będzie musiała 
przynieść niemało ofiar w krwi i pię- 
niądzach, jak tego mamy prżykład 
na Algierji. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Poznań. (Mowa posła Kantaka) miana 
w sejmie pruskim d. 1 marca w rozprawach 
nad budżetem, przy żądanym kredycie 
20 tysięcy talarów na inspektorów szkół 


elementarnych brzmi jak następuje: | 
„Panowie! Ta pozycja, j z oz- 


dawca powiedział, jest umotywowaną w 
budżezie przez następujące słowa: „Żą- 
danie to uzasadnionóm jest przez osobny 
projekt do prawa.* Owym projektem do 
prawa było prawo o inspekej szkolnej; 
w nadzieji, że prawo to przyjdzie do sku- 
tku, chcieli komisarze izby (jeżeli się nie 
mylę, było to pierwsze postanowienie ko- 
misji samćj) — sumę tę przyznać; na 
wniosek atoli posła, którega nazwisko 
uleciało mi z pamięci i na propozycją 
pana ministra skarbu, postanowiła komi- 
sja w izbię wnieść o przyznanie tój su- 
my, sądząc, jak sprawozdawca podaje, 
że powzięciem uchwały względem pro- 
jektu izba, jeżeli nie całkiem, to częścio- 
wo przynajmnićj zastrzeżeniom komisa- 
rzów zadość uczyniła. 


ży, niż narodowość i naród; dlaczego po- 
tęgi siły materjalnćj są tu jedyne uznane 
i w rachubę wciągnięte. Że chwilowo je- 
steśmy na jakimś punkcie kryzys, w któ- 
rym inne siły nad pięść się nie uwzglę- 
dniają, a państwo musi być olbrzymićm 
in co bądź, ażeby było bezpiecznóm, 
faktem jest; polskie zaś idee i aspiracje 
sięgały i sięgają po za tę smutną rzeczy- 
wistość w świat, który się wyda może 
idealnym politykom, ale nam wydaje się 
rzeczywistym w . przyszłości. Téj przy- 
szłości chwilą obecną mierzyć i przesą- 
dzać nie godziłoby się;(po za przyjęte- 
mi w r. 1872 pewnikami mamy* prawo 
wyglądać i spodziewać się epoki, w któ- 
rój pod opieką ogólnych międzynarodo- 
wych praw, najmniejszy narodek bez- 
bronny będzie mógł chodzić bezpiecznie 


po ulicy bez obawy, by go doktrynery. 


państwowćj idei nie zabiły dlatego, że 
niema się czóm odciąć. 

Wiemy to dobrze, iż nasze stanowisko 
w zapatrywaniu się na tę kwestję, w do- 
bie takiego pozytywizmu jak dzisiejszy 
wcale praktycznóm nie jest i wyśmianćm 
być może, jako mrzonka chorobliwa — 
pozostaniemy jednak w imię historji i za- 
sady postępu na stanowisku naszóm, bo- 
byśmy inaczćj w ludzkości musieli wi- 
dzieć uorganizowane trzody rozbijające 
się o wygodne pastwiska i przystęp do 
krynicy. 

To co do samych zasad, na których 
się broszura opiera. 

Przyznawszy zaś nawet, jako upra- 
wniony ten punkt widzenia, jaki autor 
obrał sobie, nie widzimy nawet żadnej 
potrzeby, ażeby owa Polska niemożliwa, 
miała czynny brać udział słowem, czy- 
nem, wolą w egzekucji koniecznéj, jaka 
się nad nią ma spełnić. Jeżeli mamy tak 
nieuchronnie utonąć w słowiańszczyznie 
idealnćj autora — niebędące już- żadną 
siłą i nieważąc na szali tylko, jako ma- 
terjał bierny —'po eóż to wszystko? 
e co koniecznie żądać od nas przyzwo- 
enia na to, co siła i natura rzeczy ma 
dokonać ?? 

Nasza powolność, niemająca nam nie 
ocalić, ani języka, ani ddrębnidści indy- 
widualnćj narodu, jest tylko wygódką dla 


Kraków, wtorek 5 marca. 


kolonjach Portugalji, najprawdopo-: 


we a 
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ż jeżeliby komisarze izby pod za- 
kb lks do e R rawa 
sumę tę przyznać chcieli, znaczyłoby to 
samo, ćo przyznać prawu moc i uznać 
j "dg pg A dotąd to jeszcze nie na- 

iło. 


Jeżeli zaś drugim powodem dla komi- 
sji była ta okoliczność, że w pewnćj 
części monarchji rządowi przysługuje 
rawo liczbę inspektorów szkolnych po- 
nożyć lub zmniejszyć, nie może to ża- 
ną miarą uzasadnić przyznania téj po- 
bycji, albowiem byłoby to całkiem innne 
zasadnienie jak to, które rząd przy 
przedłożeniu etatu był podał. 
_ Rozważyć nam więc trzeba — czy i 
pod jakiemi warunkami pozycją tę przy- 
znajemy, która ma być. przyznaną nie 
tyle dla ogółu państwa ile dla pojedynczych 
rowincji. Ale wówczas, panowie, miyłaby 
miejsce inny zupełnie stosunek, — który- 
by dopiero ocenieniu izby poddać trze- 
ba. Panowie! Dotychczas nie wiemy, ja- 
ki nas spotka projekt do prawa. Sądzę, 
że proste przyjęcie téj pozycji przesądzi- 
łoby uchwałę izby panów; przypuśćmy 
bowiem, że prawo nie będzie przyjęte 
przez izbę panów; izbie panów zaś nie 
słażyprawo roztrząsania pojedyńczych po- 
zycji budżetu. — Cóżby zatóm za” 
nie możnaby pozycji téj wcale u- 
zasadnić. Rząd bowiem oświadczył, że 
ją projekt do prawa uzasadnia. Dotych- 
czas, zdaniem mojóm, wisi ona w po- 
wietrzu, aż isba panów na prawo to 
przyzwoli. Jeżeliby zaś izba panów a 
więc równouprawniony czynnik miał pro- 
jekt do prawa odrzucić, wtedy całkiem 
jéj usunięto podstawę. Dla tego mnie- 
mam, panowie, że byłoby stósownie po- 
zycją odrzucić, przez coby nikomu krzy- 
wda się nie stała. Jeżeli zaś prawo przej- 
dzie, wtedy rząd będzie mógł jeszcze 
przedłożyć dodatek R budżetu, w któ- 
rymby sumy téj od Was żądał. Na te- 
raz chciałbym poruszyć nie tylko izbę pa- 
nów ale nawet tę stronę izby, którą za 
prawem głosowała, a która — gdyby te 
raz pozycji tój domagano się, powinnaby 
jẹ odrzucić. 

Panowie! Prócz powyższych przyczyn, 
które konstytucyjnemi nazywam, mam je- 
szcze inne przyczyny, które przeciw tej 
pozycji przemawiają a o których wam 
obszernićj mówić będę. Chociaż rząd po- 
zycją tę połączył z prawem o aEÓŁ 
szkolnćj, nie chciałbym oceniać uchwały 
izby ani nawet o nićj mówić. Jednakże 
nie mogę pominąć milczeniem tych przy- 
czyn, które podane są za prawem inspe- 
kcji szkolnćj, ponieważ to są te same 
przyczyny, które zą przyjęciem pozycji 
przemawiają. 

Panowie!  Niadawno powiedział wam 


tych, co nas zjeść muszą —nam ona nie 
opłaca się niczóm. 

Co się tyczy idei słowiańskićj, tak po- 
jętój jak ją z autorem dziś wielu pojmuje, 
Jest ona z gruntu fałszywą. Słowiańszczy- 
zna była, ale nie jest. Plemie słowiańskie, 
z którego narody wyszły jako z kolebki, 
jest wspomnieniem nie rzeczywistością. 

W stanie jakimś embrionalnym byliśmy 
Słowianami. Pod wpływem różnych ze- 
wnętrznych okoliczności z tych zarodków 
wyrobiły się narodowości odrębne, oso- 
biste, którym tylko zostało wspomnienie 
wspólnej kolebki. W imie takiego same- 
go wspólnego pochodzenia należałoby An- 
glję przyłączyć do Niemiec, wcielić Hol- 
landję i Flandrję, a do Włoch przyłą- 
czyć nie już Hiszpanję ale i Francję... 
Nasz stosunek do MA rossyjskiego nie 
jest wcale taki, jak poładniowych do pół- 
nocnych Niemiec, ale jak Hollendrów lub 
Flamandów do cesarstwa germańskiego. 

ądać od nas wyrzeczenia się indywi- 
dualizmu naszego polskiego na rzecz wy- 
marzonćj i nieistniejącćj słowiańszczyzny, 
reprezentowanćj in spe przez Rossję, przy- 
najmnićj dziwnóm jest. v 

Jeśli mamy po kilkunastu wiekach wró- 
cić do rozbitych skorup tego jajka, z któ- 
regośmy wyszli (w historji jednak takie 
powroty są niemożliwe), to powrócimy 
chyba jako jednoplemienne, równoupraw- 
nione narody, związane nową (co nas nie 
przestrasza wcale) formą federacyjną. 

Takićj unji rzeczywistćj równoupraw- 
nionych narodowości słowiańskich, po- 
krewnych sobie więcćj krwią niż duchem, 
nie jesteśmy wcale przeciwni, taką unję 
rozumiemy w przyszłości; lecz nie sądzi- 
my, ażeby drogą do uzyskania jćj było 
zaparcie się narodowości i złożenie jéj 
na ofiarę. 

Rossja dziś nam tylko jedno dać mo- 
że — siłę materjalną do oparcia się ger- 
manizmowi; siłę zaś moralną do wojowa- 
nia z nim (o ile wojna ta jest konieczno- 
ścią upojenia i szału napastników) mieli: 
śmy, mamy i codziennie dajemy jéj do- 
wody. My dla Rossji jesteśmy sprzymie- 
rzeńcem wcale nie do odrzucenia, choć 
chwilowo może mnićj dzielnym, bo skrę- 
powanym. Rossja dla nas też w danym 


Na to żadną miarą zgodzić się nie mo-|p. 


jący związek. To nowe hasło. 


prezez ministerstwa, że nie dobrze jest 
rażnić państwa, gdy się nie ma do te- 
go odpowiednich sił. Nie pozwalam so- 
bie robić żadnych nad tóm uwag, sądzę 
jednakże, że gdy się ma odpowiednią si: 
, równie nie słusznóm jest dawać ją 
uczuć słabszym. A jakakolwiek jest do- 
niosłość * wy tu miejsca powyżój wy 

powiedzianych słów, nie mogę je 
w nich dopatrzyć się tendencji pok: 
wćj, jeżeli słowa te miały ją na celu 
owszem z nich widzę, że prezes- 
stwa jest mężem p 
a 


Jednal 


walki, któremu walka stała się 
który wiele zdziałał i któremu nawet 
przewrót ogółny wydaje się możliwym. 


Ale, panowie, to nie jest pokojem. — 
Pierwszą przyczyną albo raczćj główną 
z przyczyn, dla jakićj macie zezwolić na 
tę pozycją, jest wichrzenie polskićj ultra- 
montańskićj frakcyi. Pomijam jaż przez 
posła Laskera Dúkar dołączone do po- 
wyższych stronnictwo zachowawcze, zdaje 
się jednak, że ci z tego związku wypu- 
szczeni zostali; ałe Polacy i ultra- 
montanie to nowy państwu zagraża- 


Dawnićj hasło to brzmiało tak: Polacy, 
żydzi i Francuzi (objawy wesołości). Te- 
raz, panowie, zmieniły i 
pan prezes ministerstwa 
uśmiechem żydów po prawicy 
cych za ich polityczne uzdolnienie (ż p 
wicy: bardzo dobrze), czemu ja wcale nie 
przeczę. Francuzi jako słabi i pobici wy- 
stąpili z owego niebezpiecznego związku, 
zostali tylko sami Polacy. Nie można je- 
dnakże wszystkich zbrodni stanu samym 
Polakom jako jedynćj sile, któraby chcia- 
ła zatrząść posadami całego świata, przy- 
pisywać, a więc dla ich towarzystwa mu- 
sieli zostać i ultramontanie. Sądzę, że to 
nowe .niebezpieczne wichrzenie polsko-ul- 
tramontańskiego stronnictwa nie ma ró- 
wnież żadnćj podstawy jak i poprzednie 
i zdolne jest straszyć tylko tych, którzy 
chcą koniecznie, by ich straszono. Jakież 

są na-to dowody? Niektóre odezwy 
wyborcze. Nie przywięzuję do nich ża- 
dnćj wagi i pomijam je też, przytaczając 
tylko, że ze strony przeciwnćj rozszerza- 
no odezwy wyborcze, które księcia na Ra- 
ciborzu pół Polakiem robiły. 

Ale ważniejszym panowie, jest inny za- 
rzut, którym chciano uzasadnić tę pozy- 
cję celem jéj przeprowadzenia i na tem 
mi głównie zależy, aby mówić jasno i 
rzecz całą wyświecić. 

Tym ważnym zarzutem oto, że ducho- 
wieństwo katolickie nawet niemieckićj na- 
rodowości wspierać ma usiłowania pol- 
skićj szlachty, by polskie prowincje oder- 
wać od niemieckiego państwa i przywró- 
cić Polskę w dawnych jej granicach. Pra- 
gnąłbym się zapytać o dowody, powstrzy- 


razie ` mogłaby być pomoenicą — jeśli 
mamy układać się, możemy się też coś 
cenić. Sto lat nadludzkich 


raz nie 
zabiły Polski, warta więc choćby pewnych 


względów. Zdać się na łaskę i niełaskę 
zawsze czas, a w ostatku i zdawać się 
nie ma potrzeby, jeśli zdać nas ma ko- 
nieczność. Oszczędzi się przynajmnićj coś 
z tój godności narodowćj, która ma także 
"E wartość. 

ą to ogólne uwagi, jakie nam nastrę- 
czyło czytanie broszury b. członka rady 
stanu. Deklamacjami patrjotycznemi zbi- 
jać ją w istocie, jak autor powiada, by- 
łoby śmiesznością. Rozwinięcie głównój 
myśli mogłoby nastręczyć mnóstwo uwag 
szczegółowych, któreby wszakże budową 
silnie spojoną nie wstrząsły. Nam się zdaje, 
jak mówiliśmy wyżćj, że stanowisko au- 
tora ściśle i wyłącznie pozytywne, nie- 
uznające tego co dziś materjalnie gar- 
ścią się ująć nie daje, jest głównym błę- 
dem i jedynym. Przyjąwszy dane autora, 
trudno walczyć o logicznie wysnute na- 
stępstwa. 

owstajemy więc przeciwko tym da- 
nym, to jest przeciwko koniecznośći wiel- 
kich jednolitych państw dla rozwoju ludz- 
kości, bo one są, zdaniem naszćm, raczój 
przeszkodą i znamieniem chwilowego za- 
stoju niż postępu — przeciwko sile jako 
uprawnionemu czynnikowi dziejowemu, 
bo ona oznacza momenta czysto mate- 
rjalnego tworzenia się a nie pełnego ży- 
cia — przeciwko prawu pochłaniania i je- 
dnoczenia, bo ono niszczy najdelikatniej- 
sze organizmy indywidualne na rzecz po- 
twornych, pierwotnój natury mas, z ja- 
kich się wyrabiają doskonalsze całostki. 

Jesteśmy dziś bezsilni do oddziaływa- 
nia na zewnątrz, być może, lecz mamy 
dość siły, by wewnątrz siebie utrzymać ży- 
cie i pisechowić je do chwili, w którćj 
warunki szczęśliwsze znowu je nam roz- 
winąć dozwolą, 
© Rozumiemy unje i przymierza, nie poj- 
mujemy samobójstwa dla mrzonek. | 

Drezno 1 marca 1872, 


J, I. Kraszewski. 
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70. Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego 


LE 
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perior przykład. Obiegł on już węzyst- 
ie gaz*v, mian 


ły dyrektor semina radzca szkoln 
r 2i pędy M. Sde w Salązku 

p. Faupistock, jako wiemy swym obo- 
| wiąz romi oddanp- mih 

chciał w W. Księ: P 

sownie do powinności gw; 


obrębie do istniejących rozporządzeń. Lec 
przez to miał = ściągnąć na siebie mięna- 
wiść kotonon E aaee 

rowincji, które „odm mu. e- 

nych instrukcji i pomocy, pak yz - 
wie szkoły i różnemi 8 i tak dłu- 
go go prześladowało, że aż w końcu za- 
niósł błagalną prośbę do- przełożonego 
swego biskupa, księcia biskupa wrocław- 
skiego, aby mu EE choćby par, AJ ple- 
banje w Szlązku, bo misę: próć swych 
Ran PAR. wych 


; pozosta- 
nie na stanowisku było mu niepodobnem.* 


Celem objaśnienia tego przytaczam. o- 


nieprzyjaźnie przeciw niemu wyst 
i wyznaje, że go szanowało i 
nieprawdą jest, żeby mu © 
strukcji i pomocy, albo zup 
nim szkołę zamknęło. Żadną mik 
go szykaną, któraby go do porgu 
stanowiska radzcy szkolnego w W. 
stwie Poznańskiem skłonić miała, 
czyną tego raczćj był niepocies 
sób w jaki katolickie sprawy szko 
wincji ze strony rządu traktowane (i łu 
cie, słuchajcie !); używanie mnóstwa środ- 
ków, które w konsekwencji swój prowa- 
dziły do tego, aby- zerwać. związ 


A) 


Aola rietroy- 


ły z kościołem i przeszkodzić wpływowi = 


kościoła na wychowanie całej katolickićj 
młodzieży, do których należą: usunięcie 
wielu księży od dozoru szkół parafjalnych, 
niepozwolenie udzielania nauki religii w 
szkole wikarjuszom , jako i usunięcie ich 
zasadnicze ze szkół ludowych, gwałtowne 
popieranie szkół bezwyznaniowych i prze- 

rowadzenia dla wielkićj części biednych 
katolików wiejskich w wysokim stopniu 
niekorzystnego rozporządzenia ministe- 
rjalnego z 13 lutego 1855, tyczącego się 
zbadania wyznaniowości przy obsadza- 
dzaniu szkół ludowych, co taki za sobą 
pociągało skutek, że różne dawne kato- 
lickie szkoły uznano za protestanckie. 


W damskióm Copé 


F. W. Hacklandera 


przełożył 
J. D. 


(Ciag dalszy.) 

Ubiór ostatniéj damy był bardzo skro- 
mny, nawet nieco zaniedbany; plecy 
miała okryte szarym, wełnianym plaidem, 
a głowę zdobił kapelusz z dużemi kresa- 
mi, z którego spływała długa i gęsta za- 
słona; parasolkę trzymała opartą w pra- 
wćj ręce o ramię, siedząc tak sztywnie 
i nieruchomo, że tém, jakotóż i głębo- 
kiém milczeniem wpłynęła! wiele na-za- 
tamowanie rozmowy, dotąd prowadzonćj 
bardzo żywo przez pomarańczowy kapi- 
szon i jéj odbicie. Lecz Finetka znalazła 
za to wielkie upodobanie -w zakwefionćj 
damie, gdyż obwąchawszy należycie jćj 
suknie, położyła przednie nogi na jéj ko- 
lana i chętnie pozwoliła się głaskać mil- 
czącćj damie. Tóm żywićj za to kiero- 
wała dyskursem otyła właścicielką ziem- 
ska na drugićj stronie, opowiadając, że 
zaledwie na czas zdążyła, mimo że ko- 
nie pędziły jak szalone i że jéj nie tyle 
o konie chodziło, jak o siostrę, która 
na najbliższćj stacji miała na nią czekać, 
aby z nią ztąd prosto do kąpiel pojechać, 
gdzie już od czternastu dni wynajęła mie- 
szkanie. Przy tych słowach zaczerpnęła 
oddechu, aby potóm z równym: pośpie- 
chem objaśniać swoim sąsiadkom niektó- 
re osobliwości w tych miejscach, które 
można było mie spostrzedz przy ja- 
snóm świetle księżyca do góry się już 
wznoszącego, przyczóm wymieniała stacje, 
na których pociąg nie stawał, potóm na- 
zwy niektórych wsi i zamków, opowia- 
dając także niekiedy straszną historję © 
pewnóm probostwie, stojącóm na pagórku 
obok kościoła, o któróm opowiadają, że 
tam w nocy straszy. ) 

— Zwykle wysyłają tam młodych księ - 
ży, którzy wiele z tymi duchami mają do 
czynienia; i żaden z nich nad jeden rok 
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stanowisko. 


ważniejsze pozostały do złatwienia. Sto- 


2 
Nie chcąc przyczyniać się do tego z u- 
rzędu nawet biernie mąż ten opuścił swe 


(Dokończenie nastapi.) 


~ 


Wiedeń 1 marca. 


ę. Dziś wydział konstytucyjny znowu 
weźmie sprawę ugody galicyjskićj w swą 
specjalną opiekę, takby można nazwać 
szczegółowe rozprawy, bo się uwydatnia 
tam rodzaj protekcji wyższych kulturtre- 

rów niemieckich nad niższą nie-niemiec- 

rasą. 

Dziś właśnie N. fr. Pr. obrabiając ten 
przedmiot, który ją wprowadza w melan- 
cholję— jak sama przyznaje — jakieś dzi- 
wne stawia pewniki, o których nie nie 
wiedzieliśmy. 

Konstatuje ona, że Austrjazabrawszy sobie 
część Polski, Galicją zwaną, nigdy jéj nie 
wypuszczała z swćj opieki, tylko nią zawsze 
rządziła, jakby inną rzetelnym sposobem 
nabytą prowincją. Takie stoletnie gospo- 

o centralistyczne wyrobiło poniekąd 
i w głowach i w sercach Polaków poję- 
cie o wyższości Niemców, i mimowolne 
grawitowanie ku wyższćj kulturze nie- 
mieckićj; teraz takie piękne plony mają 
być zmarnowane i nadzieja zniszczona, by 
przez medium żywiołów, cywilizację re- 
prezentujących, Wschód europejski się z 
niemiecka ucywilizował. Polski język się 
na łacińskim kształcił i wyrabiał, ani 
składnia języków obu — niemieckiego i 
polskiego — ani duch obu narodów nie 
ma żadnćj duchownej łączni, a tu naraz 
ad vocem drobnych ustępstw autonomicz- 
ch dla Galicji podnosi się głos germań- 
ski w imieniu interesów moralnych, któ- 
rych nie ma i nikt w kraju nie zna. 
Z punktów elaboratu subkomitetu naj- 


sunek finansowy kraju do państwa, czyli 
skarbu publicznego, będzie WY 
prawdopodobnie na podstawie Herbstow- 

i pomysłu, by wyznaczać na potrze- 
by krajowe z funduszów państwowych ry- 
ezałtową kwotę na lat pięć. To nie zdaje 
się być praktycznóm raz ze względu, że 
rada państwa złożona z żywiołów nieprzy- 
jaznych autonomicznemu ustrojowi Galicji, 


zr k Pie nieodpowiednią potrze- | j 


om kraju wyzńaczyłaby kwotę i od ra- 
zu znalazłby się punkt sporny, a powtóre, 
że w tak długim przeciągu mogą wzróść 
potrzeby, podnieść się dochody, a wyzna- 
czona na lat 5 przez teraźniejszy raicha- 
rat, ryczałtowa kwota, nie mogłaby być 
stoi arcy Najprościćj mi się wydaje, 
y co roku untanowiono Pauschale. 
Słyszałem, że ministerjum co do je- 
dnego punktu, zupełnie jest w zgo- 
dzie z centralistycznymi koryfeuszami ; to 
jest, że nie ode a na trudności, jakieby 
się przeciwstawiały w sejmie, ani na przed- 
stawienia delegacji galicyjski, chce za- 
trzymać punkt warunkowy elaboratu, któ- 
ry powiada, że sejm musi dzisiejsze kon- 
cesje teraźniejsze raichsratu przyjąć, jako 
„supplement* do ordynacji krajowéj i dać 
deklarację, że się tóm zadawalnia. 
List do jednego z koryfeuszów słoweń- 
skich, dr. Costa, pisany przez hr. Hohen- 
warta zrobił między ceetralistami pewną 
senzację. Że człowiek tak ostrożny i nie 
lubiący reklamy, jak Hohenwart, z taką 


otwartością powiada, że wkrótce się okaże |- 


nicość tych wsżystkich świetnych na 
oko rezultatów centralizacji, i Austrja 
wróci niebawem do przyznania ludom ich 
indywidualnych, narodowych właściwości 
i praw historycznych, i wtedy dopićro 
wróci do potęgi i miejsca pierwszorzędne- 
go w Europie, jakie zajmowała, to im 
daje do myślenia; szczególnie, że tropili 
jego każdy krok w Wiedniu, 
był na audjencji u cesarza i obracał się 
podczas swćj bytności w sferach dwor- 
skich. 

Prawda, że dziś centraliści górą i pe- 
wni siebie, ale któżto może przewidzieć 
u nas; czyje jutro? 


Wiedeń 2 marca. 
p. Wczorajsze poz wydziału kon- 
stytucyjnego pokazało, że centraliści zro- 
bią, eo rząd chce. Jeźli co do pozycji 
o wyznaczeniu kwoty ryczałtowćj na za- 
kłady naukowe, dodatki do funduszu szkol- 


nie wytrzyma, chociaż to bardzo dobra 
afia, która postawiła na swojóm, że 
olćj musiała iść nie przez cmentarz, ale 
naokoło niego, przez co naturalnie, więk- 
sza droga powstała. Co to panie było 
wtedy korowodów, szło to przez wszyst- 
kie instancje i oparło się o ministerjum, 
radców tajnych i nawet o samego cesa- 
rza. I byłaby sarpa, SACZ sprawa prze- 
padła, gdyby nie wpływ pierwszego mi- 
nistra, który posiada w tóm miejscu do- 
bra, które pod kolój zakupiono; niewiele 
on na tóm stracił, bo to ziemia sucha, 
nieurodzajna; i tak tedy cmentarzowi nic 
się nie stało... O, widać już krzyże lśnią- 
ce, widzi pani, teraz przejeżdżamy koło 
muru, aby potem objechać ową górę i 
wyjedziemy znów na drugą stronę cmen- 
tarza, po którój zaraz znajduje się stacja 
dla pospiesznych pociągów i tam zatrzy- 
mamy się dziesięć minut, aby się minąć 
z drugim pociągiem, który jedzie prosto 
z północnych Niemiec do Szwajcarji. — 
Gdybyśmy po drugićj stronie wagonu 
siedzieli, toby pani lepićj ten cmentarz 


. widziała, a warto go zobaczyć, bo duży 


i bardzo ładny. Tak, wstań pani nieco i 
zobacz! O, widać już niski mur. — Nie 
będzie się pani gniewać, — rzekła otyła 
właścicielka ziemska do zakwefionćj da- 
my, — jeżeli mię pani trochę przepuści... 
Teraz przypatrz się pani! — rzekła po- 
tóm do Emilji i do młodćj damy siedzą- 
cćj naprzeciw nićj, która stósownie do 

olecenia, nieco się z miejsca podniosła. — 
Czy może jeszcze co brakować temu 
cementarzowi ? Ta mnogość pięknych krzy- 
żów , nagrobków, nawet jest kaplica... 
Czy widzi pani tę kaplicę 

— Widzę, — odrzekła Emilja, — mę 
życ świeci tak jasno, że wszystkie przed- | 


i wiedzą, że | 


wna zasadnicza różnica między tóm, co 


poseł Grocholski; to jednak widocznóm 


i Lassera dobrćj lub złéj zależy woli. 
Nie chcąc może się do tego przyznać, 

dr. Qiskra powiedział otwarcie, że sub- 

komitet tak postawił punkt „o finansowej 


tak samo za jednoroczną kwotą 
się był oświadczył, jak się tego poseł 
Grocholski domagał, najniezawodnićj by- 
liby Niemcy na taką stylizację punktu 
Pace przystali. 

Giskrze mówiąc, nie zaszkodzi przy- 
pomnieć sobie jeszcze raz, co on przy 
rubryce: banków, kas oszczędności, to- 


szkodliwość rozszerzenia swobód autono- 


Galicji umotywować, wypowiedział swoje 
zdanie indywidualne, że prawdopo- 


cofnęłyby się od interesów z Galicją, jak 
szparkasa niższo-austrjacka. 

Co on sobie myślał o tóm, co od niego 
niezależni atydleśky mogli potóm kie- 


do Galicji, to ma wagę taką samą, jakby 
pierwszy lepszy finansista giełdowy o przy- 
szłych stosunkach Austrji z Meksykiem 
swoje koncepcje wypowiadał. 

Ale inna rzecz, jeźli ten sam Giskra, 
jako dyrektor szparkasy niższo-austrjac- 
kićj oświadczył, że w razie zmiany usta- 
wodawstwa w rzeczach finansowych (wyż 
oznaczonych) już rada zawiadowcza ( Ver- 
waltungsrath) szparkasy niższo-austrjac- 
kićj powzięła decyzję: nie dawać ani 
grosza na nieruchomości w Galicji. 

Tu warto wejść w rdzeń rzeczy. 

Ta się w prawdziwćm świetle tak przed- 
stawia : 

a) Może być, że na przedstawienie ju- 
rysty-dyrektora, który obok innych gieł- 
owych spraw nie miał czasu w téj się 
rozpatrzyć szczegółowo, taką decyzję 
powzięli verwaltungsraty. 

W każdym razie bało to niepotrzebne, 
a podług wyświecenia (b) 


waż 
b) fakt nie da się zaprzeczyć, iż tutej- 


na dobra galicyjskie pożyczek nie daje. 

Co więc warte takich ludzi takie twier- 
= apodyktyczne, każdy osądzić po- 
trat. 


Wiedeń. (Piątkowe posiedzenie izby po- 


selskléj. Dokończenie.) Poseł Syz zdaje 


sprawę w imieniu komisji, wyznaczonéj 


do zbadania projektu rządowego o prze- 
prowadzeniu drogi żelaznéj z Górnćj Sty- 


rji do Salzburga i północnego Tyrolu. 
Eins: 
wykazując wielkie znaczenie proponowa: 


nćj drogi żelaznój ze względu na handel, 
gospodarstwo krajowe i przemysł górni- 


czy. 


prawach według wniosku komisji z po 


prawką Plenera, nadającą rządowi więk- 
szą swobodę w koncesjonowaniu projek- 


towanego przedsiębiorstwa kolejowego. 


Artykuł II przyjęto z poprawką dr. 


Herbsta, oznaczającą sumę gwarancyj- 
ną od mili na 54, 


wniosków komisji, a w końcu uchwalono 
całą ustawę w trzecióm czytaniu. 

Na tóm skończyło się posiedzenie. 

— (Komisja konstytucyjna.) Na piątko- 
wém posiedzeniu byli ze strony rządu 
obecni: ks. Auersperg, bar. Lasser, bar. 
de Pretis i dr. Unger. 


Pod obrady wzięto punkt Bb: „Dla 


nana nono ena ena 


mioty można jak na dłoni oglądać; je- 
żeli mię jednak wzrok nie myli, to widzę 
tam ciemną postać, która kroczy powoli 
po cmentarzu; czy widzi ją pani? 

— Doprawdy, i ja ją widzę! 

, — Szczególne SjaWisko w tóm miejscu 
i czasie. 

— Jak to dziwnie chodzi! Zdaje się, 
że buja po ziemi! 

— To pewnie gróbarz, który ma tam 
jeszcze co do czynienia. 

— Nie, to nie gróbarz — odparła dama 
z pomarańczowym kapiszonem dosyć gło- 
śno: — ja to już pierwój zauważyłam, 
popatrzmy się na to przez okulary — to 
podobne więcćj do wysokićj czarno ubra- 
néj kobiety, która w bardzo szczególny 
sposób po ziemi się posuwa. 

-- Ach, mamo! — zapiszczała córecz- 
ka — to pewnie straszydło!? Przykro- 
by mi bardzo było, gdyby rzeczywiście 
miała jakiego ducha zobaczyć. 

— Może to kobieta — rzekła Emilja 
łagodnym i miękim głosem, — która w 
nocy modli się na grobie swego kochan- 
ka, na grobie swego szczęścia ! 

Tu wydała zakwefiona dama głębokie 
westchnienie, lecz to było tak szczególne 
i szorstkie, że zachodziła wątpliwość, czy 
nie pochodziło ono od Finetki, która obe- 
cnie w głębokim śnie była pogrążona. 

— Jadąc, jak pani powiedziała, po dru- 
giéj stronie cmentarza, wyszedł głos z pod 
pomarańczowego kapiszonu, tą razą łago- 
dniejszy i powolniejszy, zobaczymy może 
lepićj, co to właściwie było. Znudziła się 
bowiem już zupełnie ta szanowna dama, 
że musiała się zawsze ograniczyć do roz- 
mowy z córką swoją; zresztą nie mogła 
zasnąć, a godziny wlokły się bardzo po- 
woli. 


nego, na krajowe i powiatowe rady szkol- 
ne i na koszta administracji politycznej, 
o ile ta w myśl elaboratu należeć ma do 
zakresu działania Galicji, jest jeszcze pe- 


chcą przyznać Niemcy, a tém, czego się 
w imieniu delegacji galicyjskićj domaga 


jest, że wszystko od ministra-prezydenta 


kwocie dla Galicji*, jak minister finan- , mły, 
sów proponował. Gdyby był de Pretis | tworzenia osobnego wyższego sądu krajo- 


warzystw akcyjnych w wydziale konsty-|jak następuje: 
tucyjnym powiedział. Między innemi chcąc |nawia się w Wiedniu osobny, samoistny 


micznych w kierunku materjalnym dla 
‘galicyjskich używanym.“ 


dobnie i inne wielkie instytuta bankowe | rującym określenie stosunku tego senatu 


dyś o kredycie, o stosunkach swoich; 


| jeżeli decyzje najwyższego trybunału wy- 
(dawane będą w tym języku, który jest 


„enfoncer une do innych senatów tylko rada państwa 
porte ouverte* jak Francuz mówi, ponie- 


sza kasa oszczędności od lat 18 czy 20 


eil popiera wniosek rządowy, 


Po przemówieniu hr. Lamberga za 

projektem skończono rozprawy ogólne, a 

przystąpiono do rozpraw szczegółowych. 

Artykuł I przyjęto po dłuższych roz- 
d 


złr. przeciętnie. Ar- 
tykuł IV i V przyjęto bez zmian. W ar- 
tykule VI postanowiono, by najniższy kurs 
emisyjny wynosił 87 nie 85 złr. Następne 
artykuły przyjęto bez rozpraw według 


KRAJ z wtorku 5 marca. 


Królestwa Galicji i Lodomerji razem zj według wymiaru dla Galicji, zawartego 
W. Ks. Krakowskićm ustanawia się oso-! w tytułach: „Rady szkolne krajowe i po- 
bny senat przy najwyższym trybunale są-| wiatowe, seminarja nauczycielskie, doda- 
dowym i kassacyjnym w Wiedniu, które- | tek państwowy do funduszu szkolnego, 
go stosunek do innych senatów oznaczony | dodatek państwowy do funduszu nauko- 
zostanie przez ustawę państwową. wego, dodatek państwowy na akademje 

Tomaszczuk uważa to ustępstwo | techniczne, administracja polityczna w 
jako nadwerężenie jednolitego wymiaru oszczególnych krajach koronnych, nowe 
sprawiedliwości, któreby zresztą utrudniło budowy w zakresie administracji poli- 
stanowisko Bukowiny, należącćj do okręgu tycznej.* 
wyższego sądu krajowego galicyjskiego. Ta minimalna suma ryczałtowa zwięk- 

Dr. Unger odpowiada, że stosunki Bu-| szana będzie corocznie w tym stosunku, 
kowiny w niczómby się przez to nie zmie-|w jakim późniejszemi ustawami finanso- 
gdyby się zaś okazała potrzeba u-| wemi oznaczane, a w przytoczonych wy 
żój tytułach wymienione wydatki z skar- 
bu państwa dla innych królestw i kra- 
jów koronnych, przewyższać będą wy- 
datki, oznaczone ustawą finansową na 
rok 1872. 

Przyzwolenie potrzebnój sumy na nad- 
zwyczajne wydatki w obrębie powyższych 
tytułów i na nowe budowy w zakresie 
administracji politycznój nastąpi każdo- 
razowo w drodze ustawodawstwa pań- 
stwowego. 

Herbst twierdzi, że wniosek Gro- 
cholskiego obala w zupełności dotyczący 
punkt elaboratu, a ponieważ jest Karóbó 
ważny, więc go należy przedewszystkióćm 
odesłać do podkomitetu. 

Kaiser oświadcza się przeciw wnio- 
skowi Herbsta; Brestel i Zyblikiewicz 
przemawiają za wnioskiem. 

Prezydent ministrów ks. Auersperg: 
Sprawa finansowa jest jedną z najważ- 
niejszych , więc trzeba ją dokładnie roz- 
ważyć i dobrzeby było, żeby się pierwój 
do dkówića zajął zbadaniem wniosku Gro- 
cholskiego. 

Demel nie widzi potrzeby odsyłania 
wniosku Grocholskiego do podkomitetu, 
bo podkomitet działał w tym względzie 
zgodnie z rządem. 

Zyblikiewicz żąda także, by usta- 
wę finansową na r. 1872 wzięto za pod- 
stawę wę oznaczaniu sumy ryczałtowćj 
na potrzeby Galicji. 

Grocholski powiada, że Galicji nie 
można krzywdzić, a ustawy finansowej 
na r. 1871 już dla tego nie można brać 
za podstawę, ponieważ nie ma jeszcze 
zamknięcia rachunków, a tóm samóm i 
sumy przypadającćj na Galicję dokładnie 
oznaczyć nie można. 

Herbst mniema, że raczćjby się oba- 
wiać można pokrzywdzenia innych kra- 
jów i zwraca na to uwagę, że w podko- 
mitecie ani jeden głos nie sprzeciwiał się 
przyjęciu za podstawę ustawy finansowój 
na r. 1871. 


wego dla Bukowiny, rząd uczyniłby za- 
dość potrzebom kraju. 

Grocholski oświadcza, że kraj ży- 
czy sobie osobnego najwyższego trybuna- 
łu w Galicji, on jednak sprawy téj nie 
chce poruszać, gdyż z góry jest przeko- 
nany o bezskuteczności podobnego kroku. 
Natomiast wnosi, by ustęp ten brzmiał 
„Dla Galicji i t. d. usta. 


oddział w najwyższym trybunale sądo- 
wym, z językiem urzędowym w sądach 


Dr. Unger obstaje za dodatkiem, wa- 


do innych senatów dla ustawodawstwa 
państwowego. | 

Grocholski żąda, by sprawę języka 
urzędowego w projektowanym seuacie na- 
tychmiast rozstrzygnięto, a oznaczenie 
stosunku senatu galicyjskiego do innych 
senatów zostawiono rządowi, gdyż Gali 
cja dotąd od rządu wszystkie otrzymy- 
wała Em nie zaś od rady państwa. 

Demel przemawia przeciw Grochol- 
skiemu i przeciw zaprowadzeniu oso: 
bnego języka urzędowego w senacie ga- 
licyjskim, gdyż przez to stałby się pro- 
ponowany senat faktycznie najwyższym 
trybunałem dla Galicji. 

Grocholski powołuje się na to, że 
w jednym z senatów zaprowadzony fak- 
tycznie język włoski jako język urzę- 
dowy. 

Weeber odpowiada, że to jest tylko 
stan faktyczny, dla Galicji zaś wystarczy, 


laj Ałła pierwszćj instancji. 
erbst utrzymuje, że o języku urzę- 
dowym i o stosunku senatu galicyjskiego 


stanowić może, ponieważ nie rozchodzi 
się tu o utworzenie najwyższege trybuna- 
= , lecz tylko osobnego senatu dla Ga- 
icji. 

Grocholski sądzi, że do rady pań- 
stwa należy tylko uchwalanie zasad or- 
ganizacji sądowćj, zaś przeprowadzenie 
tych zasad i urządzenie sądów w ogólno- 
ści a w szczególności najwyższego try- 
bunału należy do władzy wykonawezćj, 
którą jest rząd. 

Przy głosowaniu wniosek Grochol- 
skiego odrzucono a przyjęto wniosek 
podkomitetu. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad po- 
stanowieniami, objętemi w elaboracie pod- 
komitetu głoską C.; „Ewentualne posta- 
nowienia finansowe.“ 

Grocholski oświadcza przedewszy- 
stkióm , że delegacja nie mogłaby w ża- 
dnym razie przystać na kwotę ryczałto 
wą, któraby nie wystarczała na pokrycie 
wszystkich potrzeb kraju. Ustawa finan- 
sowa z r. 1871 nie może w tym wzglę- 
dzie być rozstrzygającą, ponieważ od te- 
go czasu potrzeba zwiększyłaby się; na- 
leży zatóm za podstawę przyjąć ustaw 
finansową z r. 1872. Rewizja co lat 
jest także niemożliwą, gdyż potrzeby co- 
rocznie się zwiększają. Ponieważ zaś i o 
potrzebach nadzwyczajnych należałob 
pamiętać przy oznaczaniu sumy ryczał- 
towćj, przeto mówca z swój strony w 
miejsce dotyczącego punktu elaboratu pod- 
mitetu wnosi co następuje : 

„Ustępy Ca i Cb: Na koszta wycho- 
wania publicznego i administracji polity- 
cznćj przeznacza się corocznie dla Gali- 
cji sumę ryczałtową, którą sejm galicyj- 
ski rozporządzać będzie. 

Wysokość pomienionćj sumy ryczałto- 
wćj oznaczona być winna według usta- 
wy finansowćj na r. 1872, a mianowicie 


rą oznaczyć się mającćj sumy ryczałto- 


tóż pre 


ustawę finansową na rok 1872. 
Herbst wykazuje trudności, jakieb, 
nasuwało oznaczenie sumy ryczałtowej 


bno ua polityczną adminastrację. 


ryczałtową. 
Tomaszczuk wątpi, 
Grocholskiego nieokazałby 


się w prak- 
tyce uciążliwym dla rządu. 


no zostać dla kraju. 
Tinti jest odmiennego zdania. Cho- 


przeznaczona została. 
mami ryczałtowemi. 


i sądzi, że oszczędności należą fun- 


duszu krajowego. 


przemawia zatem i minister finansów. 
Grocholski zbija zarzuty przeciw- 
ników. 


oznaczyć dwie sumy ryczałtowe. 
Na tóm posiedzenie zamknięto. 


— (iekawam, która tóż może być te- 
raz godzina, — rzekła otyła właścicielka 
ziemska — ach! dochodzi dwunasta go- 
dzina! 

— Godzina duchów, wyszeptał drugi 
pomarańczowy kapiszon. 

— Patrzcie moje panie, tam zamek mi- 
nistra spraw zagranicznych, o którym pa- 
niom niedawno mówiłam, linja kolejowa 
oszczędziła piękny do niego należący park, 
a ten kawał ziemi, po którym teraz je- 
dziemy, jest najnieurodzajniejszy i bardan 
piaszczysty, jak i sobie tylko wyobrazić 
można — ci panowie wielcy umieją dobrze 
o swoich interesach pamiętać; gdyby tak 
na którą z nas przypadło, toby się nawet 
o pozwolenie nie pytano — tak to się na 
świecie dzieje ! 

— To wszędzie tak, — odpowiedziała 
dama z pomarańczowym kapiszonem ; — 
mnie kolej taki śliczny ogród na dwoje 
przecięła i wyobraźcie sobie panie, zapła- 
cili mi tylko za samo miejsce, którędy 
idzie teraz kolej; ale ja oparłam się, żą- 
dałam większego wynagrodzenia i proces 
wygrałam. 

— Patrz mamo, tam znowu widać 
cmentarz, jak mi bije serce! zdaje mi się, 
że widzę tę czarną postać! 

— Tak, tak! to ona! — rzekła dama 
z pomarańczowym kapiszonem, zwróciw- 
szy oko okularami uzbrojone na punkt 
wskazany; — siedzi u podnóża krzyża, 
oparłszy głowę na ręce. 

— Bezwątpienia, miałam słuszność twier- 
dząc, że to kobieta modląca się po stracie 
drogićj osoby! — szepnęła Emilja. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


. Anglija. 


|Pall-Mall Gazette o usposobieniu 
Włochów względem Francji i 
Niemiec.] 

Korespondent Pall-Mall Gazette z Flo- 
rencji robi bardzo trafne uwagi o stosun- 
ku Włoch do Francji i Niemiec. Podług 
jego zdania — opartego na gruntownej 
znajomości kraju, o którym pisze — co- 
raz bardzićj powiększa się Poe dzie- 
ląca Włochów od ich wyswobodzicieli 
Francuzów. Winę jednak téj zmiany w 
usposobieniach Włochów nie należy przy- 
pisywać, jak to czynią niektórzy, nie- 
wdzięczności włoskićj, Owszem Włosi 
więc j jak którykolwiek naród, ulegali 
nietylko wpływom politycznym Francji, 
ale i oświata ich była najzupełnićj fran- 
cuzką. Nawet średnia klasa we Włoszech 
doskonale zna język francuzki, i Włoch 
do ostatnich aka nieczytywał prawie 
innéj literatury, prócz francuzkićj. Ich 
wiadomości historyczne, role filozoficzne, 
pojęcia prawa i wolności konstytucyjnej— 
wszystko to płynęło z Francji. Wpływ 
francuzki jeszcze bardzićj się wzmocnił 
po r. 1859, i od tego czasu, pomimo o- 
derwania Nizzy i Sabaudji, interwencji 
francuzkićj w Rzymie, upokarzającego tra- 
ktowania Włochów w r. 1866, nie zmie- 
niły się stosunki przyjazne i wzajemna 
sympatja pomiędzy obu narodami. Za do- 
wód tego szczerego postępowania może 
posłużyć obojętne zachowanie się rządu 
włoskiego wobec ruchu patrjotycznego 
w Nieei w r. 1870, pomimo zachęty ze 
strony posła niemieckiego, 

Najbardzićj sprzyja Francji stronnictwo 


'Rechbauer: Idzie tu o to, czy mia-| 


wej mają być rzeczywiste wydatki, czy 

iminowane. W pierwszym przy- 
padku należałoby przyjąć za podstawę 
ustawę finansową z roku 1871 w drugim 


na nadzwyczajne potrzeby. Zresztą i 0 to 
idzie, czy się ma oznaczyć jedna tylko 
suma ryczałtowa na wszystko; czy tóż 
osobno na wychowanie publiczne a oso- 


Grocholski obstaje za jedną sumą 
czy wniosek 


Zyblikiewicz sądzi, że to, coby z 
sumy ryczałtowćj zaoszczędzono powin- 


ciaż pomienionych oszczędności nie nale- 
żałoby wracać państwu, to przecież i do 
funduszów krajowych wcielać ich nie- 
można. Dla tego wnosi następujący do- 
datek : „Suma ryczałtowa nie może być 
na inny cel użyta, tylko na taki, na jaki 


Schaup przemawia za dwiema su- 


Kaiser oświadcza się za jedną sumą 
o 


„Herbst chce dwóch sum ryczałto- 
wych ze względów praktycznych, równie 


Przy głosowaniu uchwalono, że ma się 


liberalne, do którego należą całe urzędo- 
we Włochy, nawet radykaliści i republi- 
kanie, chociaż w Napoleonie III, orleani- 
stach i legitymistach widzą swych prze- 
ciwników, jednak żywią się tradycjami 
demokracji francuzkiej. Na osłabienie tej 
wzajemnój sympatji najsilniej wpłynęło 
dzisiejsze zachowanie się rzeczypospolitćj 
względem Włoch, wyzywający ton prasy 
francuzkićj i nietajona chęć prawicy zgro- 
madzenia narodowego, w razie restaura- 
cji monarchji, przystąpić do przywróce- 
nia władzy świeckićj papieżowi. 


Zupełnie odmienny stosunek zachodzi 
pomiędzy Włochami a Niemcami. Dla 


stronnictwa liberalnego, wychowanego w 


ojęciach i zasadach francuzkich, Niemcy 
KO przedmiotem nienawiści. Na półwy- 
spie apenińskim nie odróżniano Tedesków 
od Austrjaków, przez co nienawiść ta na- 
bierała większćj siły. W Niemcach wi- 
dziano tyranów i zbirów , języka ich nie 
i zezultata nauki nie- 


rozumiano idee 


mieckićj były Włochom obce. Dopiero 


okoliczności poloan; zwłaszcza wojna 
iżyła oba narody do siebie, 

a dziś przyjaźń ta wzrasta z dniem każ- 
dym, prawie w tym samym stosunku, w 
jakim słabną sympatje dla Francji. Do zu- 
pełnego zaufania jednak daleko, jeszcze 
mężowie stanu Włoscy, należą do starego 
wpływem 
rancuzkim. Lecz zapewnia korespondent 
rzeczonej gazety, Bno już młodzi lu: 
i 50, którzy 

Tedesków prawie nie widzieli, nie czują 
Inój nienawiści, i wzrok swój 

zwracają na świat niemiecki. Po raz pier- 
wszy Włosi może się dowiedzieli, że o- 
prócz cywilizacji opartój na ideach Mon- 
tesquieu, Woltera Rousseau, a zastosowa- 
nćj praktycznie w rewolucyi, pierwszem 
cesarstwie i rządach Orleanistów, jest je- 
waliny 

ant, a która tchnęła 
nowe Życie we wszystkie gałęzie wiedzy 


z r. 1866, zb 


okolenia, wychowanego po 


dzie zrodzeni w latach 


do nich ża 


szcze inna cywilizacya, którćj po 
położyli Herder i 


ludzkićj. 
Otóż z największą gorliwością rzucili 


się dziś Włosi do studjów uczonych nie- 
mieckich, wielu młodych ludzi udaje się 
po niemiecku, 
osyć biegle. — 
Uniwersytety włoskie, zwłasza Pisa i Ne- 
apol, są pod silnym wpływem nauki i po- 


do Niemiec, inni uczą kę 
i mówią tym językiem 


ciach francuskich. 


Francja. 


[Hr. Chambord w Antwerpji.j 
Jakkolwiek telegraf doniósł nam już o 
ham- 
borda, nieobojętną zapewne będzie rze- 
czą opisać szczegóły przyczyn, mę: go 

ME 


mujemy te szczegóły z dziennika antwer- 


opuszczeniu Antwerpji przez hr. 


do wyjazdu z tego miasta zmusiły. 


pijskiego le Précurseur, 


Nowe manifestacje miały miejsce w 
Antwerpji w dniu 36 lutego przed hote- 
lem ś. Antoniego. Zbiegowisko formowa- 
ło się od godziny 8éj wieczorem. Spo- 
dziewano się ujrzeć licznych (podobno o- 
koło pięciuset) stronników hr. Chambor- 
da przyjeżdżających na zapowiedziane od 


kilku dni wielkie zebranie. 


Nadeszłe z rana wiadomości z Wersalu 
spowodowały podobno odłożenie tego zgro- 
madzenia. Pomimo tego tłum zbity po- 
został na placu Marchó-aux-Souliers aż 
do godziny 11tćj wieczór. Znaczna liczba 
ajentów policyjnych stała w blizkości ho- 
telu usiłując rozpędzić zbiegowisko, ile- 
kroć tylko wznosiły się nieprzyjazne o- 


krzyki. 


ieporządku nie było, ale publiczność 
kilka razy wołała: „precz ze spiskowca- 
mil“ „precz z Chambordem !* przyczóm 


śpiewano Marsyljankę. 


Niektórzy za zbliżeniem się policji dla 
śmiechu wykrzykiwali: „niech żyje król 
Henryk V!“ i trzeba przyznać, że wła- 
dze belgijskie nie gniewały się bynaj- 


mnićj za ten okrzyk. 


z Lille w celu ofiarowania 


rzeczpospolita!“ 


Z okazji tego zjazdu legitymistów le 
dalój czyni ze swój stro- 


Precurseur takie 
ny uwagi; 


Każdy nam przyzna, że od czasu przy- 
jazdu hr. Chambord przyjęliśmy bardzo 
odzień spodzie- 
waliśmy się interwencji rządu nie chcąc 
go przedwcześnie oskarżać o zaniedbanie 
swoich obowiązków. Zganiliśmy więc tyl- 


umiarkowaną postawę. 


ko urzędowe wizyty. 

Dziś” gdy hote: rá 
miejscem spotkania tych wszystkich, któ- 
rzy spiskują we Francji przeciwko wyga. 
pospolitćj na korzyść Burbonów, dziś g M 
stawiają policję i żandarmerję na to tyl- 
ko, aby opiekowała się spiskowcami, sa- 
mowolność rządu ukazuje się w spesób 


tak ubliżający godności narodu, że nie 


wolno jest prasie dłużéj nie zaprotesto- 
wać. Tak, oburzenie kraju jest słuszne, 


i pochwalając je jeżeli nie w swych prze- 


sadnych manifestacjach, to przynajmnićj 


w uczuciu, które je natchnęło, nie pod- 


legniemy zarzutowi zapomnienia o obo- 
wiązkach gościnności, my, którzy byliś- 
my w liczbie najgorętszych promotorów 
ruchu przeciwko prawu o cudzoziemcach. 
Wiadomo: za każdóm jego odrocze- 
niem zbijaliśmy je, walczyliśmy z nióm, 
żądaliśmy aby parlament wymazał tę pla- 
mę z naszego prawodawstwa. Nasze usi- 
łowania pozostały bez skutku, prawo po- 
zostało w swój mocy; zastosował je ga- 
binet liberalny. przeciw spiskującemu je- 
nerałowi Prim, a gabinet katolicki prze- 
ciwko Wiktorowi Hugo; który nie spisko- 
wał, ale któremu szyby w oknach powy- 
bijano. - 
Obecnie kwestja ta stawia siẹ jasno i 


żąda gwałtownie rozstrzygnienia: Dlacze- 


go rząd wyszły z prawicy wypędza Wi- 


ęć niemieckich. Jestto właśnie początek, 
któy zapowiada zmiany wielkićj donio- 
słości, — skoro młode pokolenie zajmie 
miejsce starszego, wychowanego w poję- 


W wilję dnia tego przybyła deputacja 
rabiemu bia- 
łego sztandaru; natychmiast zebrało się 
w około nićj paręset osób, które przy- 
jęły deputację okrzykami: „niech żyje 


św. Antoniego stał się 


ktora Hugo, a nie wypędza hr. Cham- 
borda? Czy ma zamiar dać upaść usta- 
wie o cudzoziemcach? Nie, wszak praw- 
da? Zastosuje ją od jutra do każdego 
socjalisty, który przybędzie do Belgji. 
Więc to dlatego, że hr. Chambord, w 
charakterze przedstawiciela prawa z bożój 


łaski, jest przedmiotem osobliwszćj łaska- 


wości i opieki! Więc to dlatego może 
sam bezkarnie brawować z obostrzeniami 
prawa r. 18351 Więc to dlatego nako- 
niec, że równość wobec prawa, zasada, 
której wszyscy Belgowie podlegają, nie 
istnieje dla cudzoziemców za gabinetu 
katolickiego! S 

Projekt prawa, którego nagłość uznało 
właśnie zgromadzenie narodowe francuz- 
kie, dowodzi, że rząd rzeczypospolitćj za- 
niepokoił się intrygami swych przeciwni- 
ków. Nie mówiąc już o kwestji prawno 
ści, postępowanie ministerstwa belgijskie- 
go jest tego rodzaju, że może wywołać 
kłopoty dyplomatyczne w naszym kraju. 
Jeżeli gabinet wersalski zapyta się o zda- 
nie rachunku z zachowania się jego wzglę- 
dem spiskowców i opieki jakićj oni uży- 
wali na nąszćj ziemi, co mu rząd na to 
odpowie? 

Interpelacja w izbie p. Defré postawi 
go w możności wytłómaczenia się w tym 
przedmiocie. Niezadługo usłyszymy jego 
odpowiedź i ocenimy wartość. Ale, jaką- 
kolwiek ona będzie, nie odejmie ona do- 
niosłości temu nader ważnemu faktowi, 
że rząd używa dwóch miar i dwóch wag 
w zastosowaniu prawa, o którego utrzy- 
manie usilnie się starał. 


a ORC AEO POZIE E RACJE: 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Z Chrzanowskiego. 

Zdaje się, że żaden zakątek naszćj pro- 
wincji tak mało nie daje wiedzieć o so- 
bie, jak chrzanowski powiat. I nie też 
dziwnego. Spraw i sprawek prywatnych 
nikt nie podnosi, bo te kwalifikowałyby 
się do Djabła raczćj, jak do poważniej- 
szego pisma, a trzeba przyznać, że do- 
syćby ich się tu zebrało i że pismo hu- 
morystyczne wybornie wyżywićby się mo- 
gło choćby pe czas jakiś komicznemi 
nowinkami, li tylko po naszym powiecie 
uzbieranemi. 

Co zaś do RY powiatu naszego, te 
drzemią. Szkółki — tych stan pod każdym 
względem wiele pozostawia do życzenia, 
a jeszcze opłakańszy stan nauczycieli. — 
Nasze drogi? o tych kości przejezdnycł 
najwierniejsze złożyćby mogły świadec- 
twa. Nie tracimy wszakże nadziei, że się 
to wszystko złe przy odrobinie chęci i 
woli na lepsze zmienić potrafi, a i ta oko- 
liczność, że pan Kasparek, który w po- 
wiecie mieleckim tak chlubne pozostawił 
wspomnienia, zamianowanym zostawszy 
na starostę powiatu tutejszego, nasze o- 
czekiwania i nadzieje lepszego podnieca. 

Pan starosta Kasparek rzybył do 
Chrzanowa dnia 25 lutego i objął już swe 
urzędowanie. Dziwne przecież zabiegi po- 
przedziły jego przybycie; bo kiedy rada 
powiatu mieleckiego objawia publicznie 
żal swój z powodu że opuszcza tamtejszy 
powiat, kiedy mu w dowód uznania prac 
jego i dobrój woli ku wspieraniu intere- 
sów powiatu adres składa — cóż się u nas 
dzieje? oto nasz świetny wydział powia- 
towy wpada na smutny pomysł, który 
uchwala, a dwóch członków w myśl jego 
zbiera się orémmiodeij i jedzie do Lwo- 
wa, aby w myśl téj uchwały wymódz na 
namiestniku, iżby cofnął nominację ipana 
Kasparka gdziekolwiek indzićj, byle nie 
do Chrzanowa na starostę przeznaczył. 
Łatwo się domyślić, iż to niesprawiedliwe 
i niepolityczne żądanie nie znałazło po- 
słuchu u namiestnika. Niesprawiedliwe, 
bo pana Kasparka tutaj nie znano; nie- 
polityczne, bo cóż to dla przewodnika 
władzy powiatowćj za zachęta dla har- 
monji i jednomyślaćj działalności z wy- 
dsiałem powiatowym, kiedy ten jeszcze 
go nie zna, jeszcze go nie widział, a już 
kamień potępienia nań rzuca. 

Ależ jak na ten raz krok dwóch tych 
panów nie ma nie wspólnego z zapatry- 
waniem się w téj mierze całego powiatu. 
Dyt to poprostu krok oderwany. To też 
ich przejażdżkę do Lwowa uważać mu- 
simy raczćj za skutek jakićjś prywaty, 
lub chęć poprostu przewietrzenia się, co 
przecież nie wspólnego mieć nie może | 
ani ze sprawami powiatu, ani też wpły- 
wać na nie. 

Pragnęlibyśmy upewnić pana starostę 
Kasparka, iż to, co mówimy, jest rzeczy- 
wistą prawdą; potwierdzenie zaś jéj naj- 
lepsze znajdzie niezawodnie w fakcie tym, 
iż w chwili niezapowiedzianego nawet 
przybycia jego do Chrzanowa, nietylko 
cała inteligencja miasta, ale i tłum po- 
spólstwa na dworcu kolei żelaznój go 
oczekiwał. RO 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Gazeta Narodowa zamieszcza list jakiś 
prywatny, który jak sama powiada „nie był 
do druku,“ a który uderza na Kraj za to, 
że składce na szkoły ludowe zadaje jakieś 
„ciosy.“ Dla scharakteryzowania tego listu, 
zacytujemy z niego tylko następujący frazes: 
„Miljon wydobyć z Galicjr toż to dzie- ` 
ciństwo!* Rzeczywiście ten list „nie był 
do druku!“ nie mamy też potrzeby nań od- 
powiadać. z 

W muzeum techniczno - przemysłowóm 
krakowskióm jutro we wtorek dnia 5 marca, 
od godz.12—do 1 odbęć sie się drugi publicz- 
ny odczyt dr. Ad. Bełcikuwskiego: „O poezji 
polskićj w XIX wieku i o jéj wpływie na życie 
umysłowe i polityczne narodu.* 

Koncert dr. Franciszka Byliskiego z współ- 
udziałem amatorów, który dziś się odbędzie 
w sali hotelu saskiego, rozpocznie się o godzi- 
nie 71/, wieczór. 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły następujące obrazy: krajobraz 
»Lagodi Orte*, Pauly z Dysseldorfu; frukta, 
dwa obrazki, Erazmą Fabjańskiego; koń „Ca- 


rogród* J. Kossaka. 


Wczorajsze przedstawienie męki . Pań. 
skićj w sali redutowój, *zwabiło tak liczną pu- 


KRAJ z wtorku 5 marca. — 


oma m. 


Według $ 13 statutów towarzystwa, ubiega- 
jacy się o stypendjum powinien: 

a) oprócz świadectw potrzebnych do imatry- 
kulacji złożyć wiarogodne świadectwo ubóstwa; 

b) być poleconym przez dwóch obywateli 
znanych w kraju z reputacji; 

c) zobowiązać się do zwrotu stypendjum po 
wyjściu z wszechnicy w 20 półrocznych ratach, 
w razie niemożności prędszego uiszczenia się. 
Gdyby kandydat nie był pełnoletnim, zobowią- 
zać się powinien do zwrotu takowego ojciec 
jego lub-opiekun solidarnie z nim; 

d) kandydat, który chce pobierać stypendjum 
dłużéj jak przez cztery półrocza, powinien się 
z góry zobowiazać do składania egzaminu do: 
ktorskiego przy wszechnicy w Lipsku. 

Podania przesyłać należy do zarządu towa- 
rzystwa pod adresem: „S. Moraczews ki, 
Brühl 28 II w Lipsku“ najpóźniej do dnia 8 


bliczność, że sala była przepełniona. O go- 
dzinie 5 już nie można było znaleźć próżnego 
krzesła. 

Na wczorajszóm zgromadzeniu ogólnóm 
w resursie mieszczańskićj uchwalono przede 
wszystkićm w uznaniu koniecznćj potrzeby 
utrzymania téj instytucji towarzyskićj, starać 
się usilnie o jéj rozwój i przeprowadzić wy- 
bory tak, aby miéć niejako pewność, że przy- 
szły wydział dołoży wszystkich starań, iżby téj 
ogólnie uznanćj potrzebie zadość uczynić. fę, 

Na pokrycie tegorocznego niedoboru upowa- 
żniono wydział do zaciągnięcia pożyczki naj- 
wyżćj do«500 zła. 

Następnie przystąpiono do wyborów, preze- 
Bem wybrany dr. Machalski, wiceprezesem 
p. Konrad Wentzel; do wydziału weszli: Dwor- 
ski, Riedel, Glixeli, Schönborn, Raczyński, 
Szczepański Antoni, Gwiazdomorski, Brzeski 


ma swoją historję. 
I tak: 


ścicielem. 


należał do margrabiów Myszkowskich. 


Mieczysław, Stockmar, Kaczmarski, Szołajski, | marca 1872. rów, sławnych mieszczan tutejszych, którzy 
Baranowski, Józef, Tarasiewicz, Wężowicz, W. Lubomęski, S. Moraczewski, także mają spiżowe pomniki w kościele Panny 
Redyk, Jahn, Henisz, Fuchs Edward, Ścibo- przewodniczący. sekretarz. Marji. 


Teatr. — We wtorek 5 marca „Król Jan,“ 
tragedja w 5 aktach. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
2 marca pochmurno, przed południem i wie- 
czórem deszcz; termometr od -|- 1.2 doszedł 
do + 4.3 R. Dnia 3 piękna pogoda; termo- 
metr od —3.2 doszedł do -|-2.4 R. Barometr 
dnia 2 szybko szedł w górę, dnia 3 wolnićj; 
rano dnia 4 stan jego był 334.94, termome- 
tru zaś —1.8 R. Wiatr północeno-wschodni. 


rowski, Ryx. 

Józefówka, 27 marca. — [Podziękowa- 
nie]. — Na dniu 26 lutego b. r. odbył się po- 
pis publiczny przy szkole ludowój w Józefówce 
po ukończonym I półroczu. Przy tćj sposo- 
bności p. Macićj Wszelaczyński wyświadczył 
dla szkoły ludowćj wielkie dobrodziejstwo, al- 
bowiem nie tylko przemowa młodzież do regu- 
larnego uczęszczania do szkoły zachęcał, ale 
zakupiwszy zapas nagród, obdarzał celujących 
uczniów stosownemi książeczkami, innych zaś 
obrazkami, tak hojnie, że każde dziecko otrzy- 
mało podarek, jedno za pilne uczęszczanie i 
postęp w naukach, inne zaś dla zachęcenia do 
szkoły. W dodatku zobowiązał się p. Wsze- 
laczyński dostarczyć z własnych funduszów po- 
trzebną ilość ksiażek i przyborów do pisania 
dla wszystkich uczęszczających dzieci. Prze- 
konawszy się dalój, że dotychczasowy budynek 
szkolny ani do udzielania nauki, ani na po- 
mieszczenie nauczyciela nie jest odpowiedny: 
darował znaczną ilość drzewa budulcowego, by 
gmina nowy i odpowiedni budynek szkolny 
jak najrychlój wystawić mogła. Nakoniec za- 
chęcał obecną przy podpisie zwierzchność 
gminną, by ta nakłaniała pojedynczych gospo- 
darzy, tym bardzićj że dużo jest takich którzy 
umieją, czytać, do zgromadzenia się co nie- 
dzielę lub święto w oficynach dworskich na 
odczyty, w któróm to celu zaprenumerował 
czasopismo Strzecha i Włościanina. 

Zarząd szkoły ludowój w Józefówce składa 
publiczne podziękowanie za okazana ta ofiarą 
gorliwość w popieraniu celów oświaty ludowej. 

Marcin Rogalski, 
miejscowy inspektor szkoły. 
Emil Moroziewicz, nauczyciel. 

Towarzystwo przyjaciół sceny polskiej 
w Czerniowcach: — Podczas kiedy inne wię- 
ksze miasta posiadają stały teatr, w Czerniow- 
cach skutkiem różnorodnćj narodowości, prze- 
prowadzenie podobnćj myśli jest rzeczą na 
teraz niemożebna. @dy jednak scena drama- 
tyczna, którćj kierunek artystyczny sumiennie 
i ze znajomością rzeczy jest prowadzony, nad- 
zwyczaj wiele przyczynia się do oświaty, prze- 


to p. Antoni bar. Gostkowski wraz z kilkoma Z wędrówki po Krakowie. 


innemi osobami postanowił utworzyć towaczy- SNOG 


— strzedz duchy według podania. 
HOTEL SASKI. Przyjechali: Zdzisław Skło- 

dowski adw. z Kielc; Ludwik Krzystkiewicz 
z żoną wł. d. z Galicji; Stefan Chwalibóg wł. 
d. z Sędziszowa; Henryk Keller wł. d. z Kon- 


gresówki; Rudolf Brejcha dyr. dóbr z Trzcinicy. | wieku był starosta spiskim. 


Wiadomości urzędowe. 

— Cesarz mianował w armji: porucznikami 
w piechocie milicji krajowój Ant. Allgeyer we 
Lwowie, Edwarda Tustanowskiego w Wiedniu, 
Teodora Borodajkiewicza w Stryju, adjunkta 
sądu obwodowego w Tarnopolu Franciszka 
Bruggeri Hermana Kollischer we Lwowie; pod- 
porucznikiem w kawalerji milicji krajowćj Sta- 
nisława Nikorowiecza we Lwowie; lekarzem ba- 
taljonu milicji krajowćj z charakterem kapitana 
a ranga lekarza pułkowego II klasy dr. Józefa 
Udryckiego w Czerniowcach. Równocześnie 
przydzielił Cesarz porucznika cesarskićj przy- 
bocznćj gwardji konnćj Edwarda hr. Choło- 
niewskiego, do dworu arcyksięcia Ludwika 
Wiktora. . 

— C. k. krajowa dyrekcja skarbowa, mia- 
nowała: kontrolora urzędu podatkowego Syl- 
westra Straszyńskiego i oficjałów rachunkowych 
II kl. Jana Wanczarowskiego i Leonarda Ja- 
worskiego, ofisjałami rachunkowymi I kl.; ofi- 
cjałów rachunkowych III klasy, Józefa Hirsch- 
berga, Józefa Streita i Stan. Abta, oficjałami 
rachunkowymi I klasy; kwieskowanego pisarza 
zarządów dóbr skarbowych, Gustawa Lieb- 
hardta, oficjałem rachunkowym III klasy. 


łuskich, aż w końcu Potockich. 


źnićj do Lanckorońskich. 


wnuczki Kaźmierza W. 


mitrem. 


potóm do Zebrzydowskich. 


stwo przyjaciół sceny polskićj, które wchodząc "ZE. 3 

w układy z towarzystwami scenicznemi i sub- Rynek intratnych przy czepek. © : 5 
wenejonujac takowe, zarazem zapewniłoby swym = 3 Nieraz sły chać sarkania ira OE skle- 
członkom korzyści przez udzielenie im biletów (Dokończenie.) pów w najcelniejszych miejscach przez żydów. 


na przedstawienia po cenach o ile można naj- 
niższych, podług następujących zasad: 

1) Kto opłaca 10 c. miesięcznie, może na- 
być bilet na każde przedstawienie po zniżonćj 
cenie na miejsce stojace. 2) Kto opłaca 25 e. 
miesięcznie, może nabyć bilet do krzeseł 2-go 
rzędu. 3) Kto opłaca 50 e., do krzeseł 1-go 
rzędu; 70 c. do loży 2-go piętra; 1 zła. do 
loży 1-go piętra i stosownie do Życzenia na 
miejsca niższe. 

Zważywszy, że fundusze towarzystwa po- 
wstają oprócz z wkładek, zarazem z darów do- 
browolnych, jak niemnićj z urządzanych kon- 
certów i zabaw towarzyskich. łatwo przypuścić, 
że z czasem one tak urosna, iż członkowie za 
nadzwyczaj nizką cenę będą mogli brać udział 
w tyle pożytecznćj i przyjemnćj zabawie. 

Gdyby więc i w znaczniejszych miastach 
Galicji podobne towarzystwa zawiązano, to te- 
atra prowincjonalne, które dziś walczą tak 
często z niedostatkiem, znalazłyby prawdziwą 
pomoc do odpowiedniego rozwoju. 


Tow. bratnićj pomocy Polaków w Lipsku 
ogłasza dla chcących się kształcić przy wszech- 
nicy w Lipsku — na mocy uchwały z dnia 24 
lutego 1872 — konkurs na stypendjum w ilości 
40 tal. na półrocze. 


Właścicieli starych domów po Krakowie o0- 
panowała dziwna manja niszczenia na zabój 
każdćj zewnętrznćj ozdoby, jaka jeszcze gdzie 
pozostała z przeszłości, podczas gdy wewnątrz 
nie chcą wiedzieć o porządku, jakiego wymaga 
potrzeba. Przodkowie nasi kochali się przy 
budowie domów w pięknych odrzwiach; dlatego 
nieraz przy niepokaźnym domku napotkać mo- 
żna sute bramy różnych stylów, stosownie do 
epoki z którój pochodzą. Wszakże brama w ni- 
czóm nie wadzi nowoczesnemu komfortowi, a 
jeźli kto ma gust tak zakazany, że mu się ob- 
łożenie kamienicy drewnianemi klótami więcćj 
podoba niż architektoniczna ornamentyka ka- 
mienna, to trzeba nad nim ubolewać. 

Niedawno patrzyliśmy, jak w rynku na rogu 
ulicy św. Jana obrębywano gzómsy i kapitele 
wykute z kamienia, tworzące piękną bramę, — 
a to dla wciśnienia do ściany drewnianćj dłu- 
gićj skrzyni pod namalowanie olbrzymićj firmy 
kupca co w tym domu ma sklep. 

Kto był w Norymberdze, ten mógł się przy- 
patrzyć, jak się to da połączyć uszanowanie 
dla zabytków z przeszłości z potrzebami nowo- 
czesnemi. Norymberga jest pod pewnym wzglę- 
dem takióm miastem dla Niemiec, jak Kraków 
dla Polski, a pomiędzy ich mieszkańcami za- 


chrześciańskich. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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chodzi ogromna różnica na naszą niekorzyść, 
chociaż stanowisko Krakowa jest jeszcze stokroć 
wyższe niż Norymbergi, zważywszy, że całe 
dzieje narodu polskiego wiją się około naszego 
grodu. Tu każdy kamień, każdy dom prywa- 
tny — nie mówiąc o gmachach publicznych — 


Tłumy ludzi obchodzą często nasz rynek, 
nie wiedząc, jakie się wiążę wspomnienia z po- 
spolitemi dziś kamienicami, które zaległy na- 
około krakowski rynek, kto był ongi ich wła- 


Dzisiejszy Hotel Drezeński należał w wieku |; 
15 do znakomitćj rodziny mieszezańskićj Salo- 
monów, z których jeden ma piękny pomnik spi- 
żowy w Kościele Panny Marji; późnićj dom ten 


Narożnia kamienica od ulicy św. Jana (obok 
apteki Sawiczewskiego) była własnością Bona- 


Dom narożni ulicy Szczepańskićj i Sławko- 
wskićj należał do mieszczańskićj rodziny Mor- 
sztynów, późnićj uszlachconćj; tu się ukrywał 
Wilhelm, pretendent do ręki królowćj Jadwigi. 

Przeciwległy dom, Krzysztofory, w wieku 16 
należał do mieszczanina Kośliny, późnićj do 
do Krzysztofa Tarnowskiego, następnie do Ka- 
zanowskiego, do Lubomirskiego, do biskupa 
Sołtyka, a w końcu do Jacka Kluszewskiego. 
Tu w podziemiach ukrytych skarbów mają 


Pałac Spiski, gdzie dziś starostwo, w wieku 
16 był własnością Maciejowskich; nazwę zaś 
przybrał od swego późniejszego właściciela Se- 
bastjana Lubomirskiego, który na początku 17 


Dom Pod Baranami, dziś hr. Potockich, na- 
leżał w 16 wieku do Karnowskiego, mieszcza- 
nina; potóm do Decyjusza, sekretarza królew- 
skiego; następnie do króla Stefana Batorego, 
do Bekiesza; w 17 wieku był własnością ksią- 
żąt Ostrogskich, w 18 wieku Radziwiłłów, Za- 


Dom narożny ulicy Brackićj, dziś Wojczyń- 
skiego, należał do książat Wiśniowieckich, pó- 


Domy przechodnie po dwóch stronach ryn- 
ku, gdzie dziś księgarnia Friedleina i kawiarnia 
Wielanda, należały do mieszczan Wierzynków, 
z których jeden (ów bogacz), . Mikołaj, gościł 
u siebie. panujących, przybyłych na wesele 


Dom, gdzie dziś sklep Fuchsa, był własno- 
ścią rodziny mieszczan Montelupich i w nim 
odbył się ślub Marji Mniszkowny z carem Dy- 


Narożnia kamienica ulicy Siennćj, zwana 
Szara a właściwie Sara, od imienia żydówki, 
dla którój ja Kaźmierz W. wystawił, należała 


W niektórych z tych domów dochoważły się 
jeszcze sienie, schody, odrzwia z dawnych cza- 
sów; ale chciwość zysków zatraci i te resztki, 
gdy nowi właściciele domów nawet do prze- 
chodu ledwie starczące sienie wynajmują prze- 
kupniom na pomieszczenie straganów, a gdyby 
się dało, toby oknami kazali wchodzić do swo- 
ich mieszkań lokatorom, by miejsca potrzebne 
na sienie i schody użyć na uklócenie jakich 


Dla takich antagonistów na pociechę warto tu 
wspomnieć, że to w Krakowie nie nowość; bo 
za dawnych polskich czasów, kiedy Kraków 
był miastem niezmiernie bogatóm, w rynku i to 
w najcelniejszych domach — jak Pałac Spiski, 
Krzysztofory — mieli żydzi sklepy z wszelkie- 
mi materjałami handlowemi ,» a przecież to nie 
przeszkadzało rywalizacji ze strony kupców 


al 


Koleje krajowe. — W sprawie projektu 
nowych kolei galicyjskich, przedłożonego przez 
księcia Czartoryskiego i spółkę, o których 
ważności podaliśmy orzeczenie Gazety wojsko- 


Trasowànie i wypracowanie projektów pod 
kolój z Tarnowa przez Grybów i Nowy Sacz 
do Leluchowa, rozpoczęte zeszłćj jesieni przez 
organa jeneralnćj dyrekcji kolei austrjackich, 
jest już prawie ukończone. — Obecnie wysłał 
rząd pięć sekcji technicznych do wypracowania 
projektów pod boczną linję Grybowa do Zagó- 
rza. Dalsze cztery sekcje zostaną wkrótce wy- 
słane do zbadania linji Nowy Sacz Biólsko i 
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Rząd więc uznaje ważność tych kolei, 
ze swego ramienia przedsiębierze badania od- 
noszące się do przeprowadzenia tychże. 


żetu na rok 1872; mnićj korzystnym już 
byy reliminarz budżetu na rok 
1871; ale najmnićj korzystną a nawet 
grubo nas krzywdzącą byłaby miara wzię- 
ta nie z preliminarza r. 1871, ale z tego, 
eo w r. 1871 za rządów p. Possingera 
i za świeżóm objęciem rządów przez 
hr. Gołuchowskiego na sprawy te w Ga- 
licji rzeczywiście wydano. Wia- 
domo bowiem, że według dawnego trybu 
rządzenia w Galicji władze krajowe starały 
się ze szkodą kraju jak najmnićj wyda- 
wać ze sum preliminowanych, aby się 
popisywać przed rządem wiedeńskim o- 
szczędnością. Otóż po długich roz- 
prawach, z których szczegółowe sprawo- 
zdanie podamy jutro, większość wydzia- 
łu kenstytucyjnego przyjęła jako miarę 
wysokości owych sum ogółowych te kwo- 
ty, które w r. 1871 w Galicji na sprawy 
szkolne i administracyjne w rzeczywi- 
stości wydano. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 4 marca. (Posiedzenie izby niż- 
széj). Poseł Edelbacher i towarzysze wno- 
szą projekt ustawy względem wyjątko- 
wego upoważnienia wyższo-austrjackiego 
sejmu do zmiany ustaw o szkołach ludo- 
wych z uwzględnieniem tamtejszych wła- 
ściwości. Fux i towarzysze interpelują 
ministra względem delegowania w Cze- 
chach przez rząd zamiejscowych sądów 
przysięgłych do pojedyńczych spraw, co 
wzbudza nieufność. Waldert motywuje 
wniosek względem stanowiska gmin sta- 
rokatolickich. Mówca oświadcza z góry, 
że jeżeli w tój sprawie wystąpi z polemi- 
ką przeciwko ministrowi oświecenia, nie 
znaczy to wcale, że jest przeciwnikiem 
ministerstwa. Mówca wykazuje, że mini- 
ster w ostatnim swym okólniku zajął nie- 
właściwe stanowisko, tudzież, że okólnik 
ten wywiera presję na sumienia, co się . 
sprzeciwia ustawom zasadniczym. Mówca 
powiada, że rząd w sprawach majątko- 
wych kościoła przyjmuje jako pewnik, 
że cały majątek snehy należy do 
nieomylnego papieża. Izba do sprawy téj 
deleguje wydział z 15 członków. 

Paryż 2 marca. Zapewniają, że guber- 
nator Paryża, jenerał Ladmirault na proś- 
bę Thiersa cofnął dymisję, która w ko- 
łach konserwatywnych wywołała wielkie 
przerażenie. 

Londyn 3 marca. Observer dowiaduje 
się, że odpowiedź amerykańska nie wy- 
razi stanowczego zdania względem „szkód 
pośrednich,* wyliczonych w wywodzie a- 
merykańskim i że obstawać będzie przy 
poddaniu całćj sprawy pod sąd polubo- 
wny genewski i pozostawi Anglji odpo- 
wiedzialność za możliwe zerwanie trak- 
tatu. Na ten wypadek wprawdzie Ame- 
ryka nie rozpocznie akcji zaczepnej, ale 
natomiast bronić będzie praw rybołow- 
ststa amerykańskiego koło brzegów Ka- 
nady. Przeszłość O'Connora potwierdza 
domysł, że zamach jego nie jest w ża- 
dnym związku z agitacjami fenjanów. 

Rzym 2 marca. Opinione zaprzecza wia- 
domości Oservatora jakoby minister spraw 
zewnętrznych Visconti Venosta nalegał na 
obce: mocarstwa, aby odwołały posłów 
swych od dworu papiezkiego. „ łochy 
liczą w tym punkcie na działanie czasu 
i na postęp idei liberalnych“ pisze Opi- 
nione. £ 

Petersburg 3 marca. Niemieccy ofice- 
rowie rezerwy wzywają publicznie pod- 
danych niemieckich, aby d. 22 marca ja- 
ko w dniu imienin cesarza Wilhelma, u- 
rządzili uroczystość. Proponują oni uro- 
czysty bankiet w hotelu „Pokora“, na któ- 
rym to bankiecie ma być rozważany. wnio- 
sek corocznych podobnych uroczystości. 

Nowy Jork 2 marca. Odpowiedź w spra- 
wie Alabamy odeszła dzisiaj do Anglji. 
Waszyngtońscy korespondenci pierwszo- 
rzędnych dzienników donoszą, że odpo- 
wiedź jest bardzo pokojową. 

Kursa. — Wiedeń 4 marca, godz. 2. 
Srebro 110.25. — Akcje kredyt. 351.20.— 
Lombardy 211.80.— Losy 1860 r. 104.50. 
Losy 1864r. 146.50.— Akcje franko-austr. 
147,—. — Napoleony 89.35. — Akcje kol. 

alic. Karola Ludwika 261.50. — Akcje 
olei lvowsko-czerniow. 164.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 172.25. — 
Akcje banku 846.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 129.50. — 
Akcje banku jeneraln. ——. — Renta 
w srebrze 73.90. — Obligi indemnizacyjne 
alicyjskie 75.25. — Akcje banku wied. 

a obrotu ogólnego 210.50. — Akcje 
anglo-banku 369.50. — Akcje kolei rząd. 
397,—. — Akcje kolei E EER EAT 
193,—. — Akcje kol. Rudolfa 182.—.— 

Usposobienie giełdy: brak pieniędzy. 


skoro |ny sprzedawał Francji broń. Izba repre- 
zentantów rozbierała już tę kwestję. 

Przybyło tu poselstwo japońskie. 

Jeden z ministrów kanadzkich miał w 
Toronto mowę, w którćj wspomniał, że 
należy się pupon na odłączenie Ka- 
nady od Anglji. Mowy téj na życzenie 
rządu nie publikowano. 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 3 marca. 
(?) Przebieg wczorajszych obrad dwóch 
Argia komisji konstytucyjnćj smutny 
aje obraz usposobienia rządu i większo- 
ści. Te targi pełne sobkostwa i złćj wiary 
nie są godne ani państwa, ani rządu, ani 
sprawy. Jeżeli kiedy, to wobec tych roz- 
praw muszę powrócić do twierdzenia mo- 
jego, iż to wszystko jest ułożoną kome- 


dją. Rząd party presją najwyższych sfer 
i hr. Andrassego, pozornie niby sprzyja 
owemu nieszczęsnemu elaboratowi, wszy- 
stkich jednak używa sprężyn, wszystkich 
kruczków, aby elaborat ten uczynić dla 
Rze naszćj niemożebnym do przy- 
jęcia. Posłuszna większość słuzy ku te- 
mu za wyborne narzędzie i posługuje się 
nią ministerstwo zręcznie; przedewszyst- 
kiem idzie o rezultat, aby delegacja zmu- 
szoną została elaborat odrzucić; wtedy... 
„hejże na Soplicę*, delegacja wszystkie- 
mu winna, delegacja stawia trudności, to 
niepoprawni... my chcemy ugody, ale 
polnisze szlachcicen nie chcą ugody, a 
więc z temi skargami do cesarza, rozwią- 
zać sejm, a że rajchsrat jest konieczny 
i na sejm czasu niema, więc wybory bez- 
pośrednie z konieczności... 

Taktyka godna dzisiejszego rządu, i 
zes większości sławetnych liberałów. 

uż w dzisiejszych rannych dziennikach 
tutejszych transpiruje cała ta komedja, 
biją one na naszą delegację i na trudno- 
ści jakie ona stawia... Biedna ta delega- 
cja... Więc ona jeszcze zatwarda i zama- 
ło ugodowa... tego zarzutu przecież w 
Galicji nikt jéj nigdy nie zrobi, nie zrobi 
jéj tego zarzutu i historja, jeżeli historja 
fazą tą będzie się kiedyś zajmować. 
eżeli delegacja trochę ostrzój i ener- 
gicznićj stanęła przy finansowćj kwestji, 
to w każdym razie nie mogła i nie po: 
winna była inaczćj postąpić. Delegacja 
SpA 0? jak to słusznie skonstatował 
dr. Zyblikiewicz, grunt rezolucyjny, a 
schodząc na płytkość elaboratu, kwestję 
finansową stawiała z natury rzeczy na 
pierwszym planie, za prawdziwie zbawien- 
ne dla kraju koncesje, kraj gotów byłby 
ciężary ponosić, bo rozwojem sił wewnę- 
trznych i dobrobytu ciężary te byłby 
wkrótce wynagrodził, za tak poronione 
ustępstwa zaś kraj nie pp nie może, 
bo nic albo bardzo mało zyska przez 
nie i nie zdobędzie się na siły ani na 
dobrobyt; będzie to nowe tylko prowi- 
zorjum równie nieproduktywne, jak te 
wszystkie, przez które przechodziliśmy 
dotąd. 

Musiała więc delegacja z najmniejszej 
nie ustępować kwoty, i wstrzymaniem 
się od głosowania dała poznać, iż ulega 
sile, lecz sprawiedliwości dalćj poszuki- 
wać będzie. 

Jutro wieczór znowu posiedrenie ko- 
misji i dalsze obrady nad kwestją finan- 
sową, co się tyczy czasu rewizji układu, 
wobec rozrostu ekonomicznego i wzma- 
gających się potrzeb na letnią rewizję 
delegacji przystać żadną miarą nie po- 
winna. 

Dziś jako w wigilję imienin p. Gro- 
cholskiego, prezesa koła, delegacja daje 
wielki dla niego objad, na którym bę- 
dzie wielu znakomitych krajowców, ba- 
wiących obecnie w Wiedniu. 


Kasa oszczędności w Krakowie. — Stan 
wkładek w dniu 31 stycznia r. 1872 wynosił 
zła. 811,952-94; od 1 do 29 lutego włożono 
na 659 książeczek 46,071:56 zła., razem więc 
858,024-50.”* Od 1 do 29 lutego 1872 zwró- 
cono 32,091-60 zła. — Stan wkładek dnia 29 
lutego 1872 r. 825,932:90 zła. 


Wiadomości telegraficzne. 


Bielsko 1 marca. Rada gminna miasta 
Bielska na dzisiejszćm popołudniowóm 
posiedzeniu jednogłośnie postanowiła wy- 
słać petycję do izby niższéj „o wyłącze- 


nie Białćj wraz z przedmieściem i miej- 
scowościami: Lipnik, Alzen i Wielamo- 
wice z okręgu administracyjnego Galicji 
a wcielenie jój do Szlązka.* 

Opawa 2 marca. Szlązka izba handlo- 
wa i przemysłowa uchwaliła jednogłośnie 
wysłać do izby poselskićj petycję „0 wcie- 
lenie Białój i przyległych miejscowości 
do Szlązka”. 

Peszt 1 marca. W izbie niższej toczy- 
ły się obrady ogólne nad ustawą wybor- 
czą. W izbie wyższćj po przemówieniu 
hr. Franciszka Żichego ministra skarbu 

rzyjęto uchwałę izby niższćj w sprawie 
ankowćj. 

Peszt 2 marca. Dnia 14 marca odbę- 
dzie się pod przewodnictwem księcia pry- 
masą walne zebranie stowarzyszenia lite- 
rackiego śgo Szczepana. Wezmą w nióm 
udział wszystkie znakomitości stronnictwa 
konserwatywnego i ultramontańskiego. — 
Przy téj sposobności odbędą się narady 
nad utworzeniem stronnictwa katolickiego. 

Peszt 2 marca. ( Posiedzenie izby niż- 
szój.) Po przemówieniu kilku mówców 
ze skrajnój lewicy zamknięto ogólne ob- 
rady nad ustawą wyborczą. W ponie- 
działek będą przemawiali wnioskodawcy. 

Berlin 1 marca, Powszechna Gazeta pół- 
nocno-niemiecka omawia rozporządzenie mi- 
nistra wyznań i oświecenia co do nauki 
religji, i podnosi, że rozporządzenie to 
ustanawia ogólne zasady, korzystne i dla 
tych rodzieów, którzy nie chą, ażeby dzieci 
ich uczono w duchu dogmatu o nieomyl- 
ności. Rząd miał tu ten cel, ażeby w po- 
śród zamięszania w kościele zastrzedz ro- 
dzicom wpływ na religijne wychowanie 
dzieci. Przyszłość dowiedzie nam dobitnie, 
że przez to bynajmnićj nic się nie zmie- 
niło w groźnćj walce państwa przeciw 
usiłowaniom hierarchji. Rząd państwa z 
niewzruszoną stałością będzie musiał prze- 
szkądzać nadużyciom ultramontańskim, 
szczególnie zaś będzie musiał występować 
przeciw biskupom katolickim, którzyby 
wielką klątwą kościelną w. stosunki oby- 
watelskie wdzierać się chcieli. 

Monachjum 1 marca. Król ułaskawił 
jeńców francuskich zostających je- 
BzZCze w zakładch karnych bawarskich 
i dozwolił im powrócić natychmiast do 
ojczyzny. 

Bern 1 marca. Rada narodowa i rada 
stanu uchwaliły oddać konstytucją związ- 
ku pod głosowanie ludu. Odezwa zgro- 
aok e „związkowego poleci przyjęcie 
tejże konstytucji. 

Paryż 1 marca. Thiers zapowiada, że 
wkrótce trzeba będzie zaciągnąć poży- 
czkę zaprzecza zaś, jakoby w gabinecie z 
powodu niezgodności odroczono rozpra- 
wy nad petycją katolików. 

Belgrad 2 marca. Półurzędowy dzien- 
nik Jedinstwo wspomina pochlebnie o u- 
siłowaniach Lonyaya zmierzających do 
zaspokojenia narodowości; spodziewa się, 
że prawa Serbów w południowych Wę- 
grzech zabezpieczone zostaną. 

Rzym 2 marca. Wydział izby obrado- 
wał nad projektem ustawy o zezwoleniu 
12tu miljonów na najważniejsze wydatki 
wojskowe i przyjęto tenże projekt. 

Neapol 1 marca.. Król na prywatném 
posłuchaniu przyjmował jenerała amery- 
kańskiego Shermana i syna prezydenta 
Granta. 

Washington 1go marca. Senat przyjął 
55 głosami przeciw 5 rezolucję Sumnera, 
według którćj ma być wytoczone śledz- 
two o to, że rząd podczas ostatnićj woj- 


Wydział konstytucyjny odbył w piątek 
d. 1go jedno a w sobotę 2go b. m. dwa 
posiedzenia. Tylko o pierwszóm z tych 
posiedzeń podajemy dziś szczegółowe spra- 
wozdanie w właściwćj rubryce, o dwóch 

osiedzeniach sobotnich oaeo tyl- 

o powyższy list (?) z Wiednia szkicu- 
jący je w ogóle, odkładając dla braku 
miejsca szczegółowe o nich sprawozdanie 
do jutra. 

Aż do punktu finansowego obrady szły 
dość gładko; przy punkcie finansowym 
Niemcy oczywiście chcieli grubo skrzyw- 
dzić Galicję i w rzeczy samćj po wstrzy- 
maniu się od głosowania delegatów na- 
szych, członków wydziału, przyjęli doty- 
czącą krzywdzącą Galicję uchwałę. 

pór toczył się o wysokość mającćj się 
wyznaczyć z budżetu państwa dla Galicji 
ogółowćj summy (pauschale) na szkoły i 
na saninin gs TP a mianowi- 
cie z czego i zkąd wziąć miarę téj wy- 
sokości? 

Delegacja żądała, aby za miarę wyso- 
kości tych sum służył preliminarz bud- 


ęg. gal. Łupk. 50/ę n 
„ Nrdost 300 50/} n 
» Ostbhn 300 5%/, a | 86 20| 84 80 
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W SALI REDUTOWEJ 
tylko tego tygodnia 


dziś we wtorek 5 marca 


odbywa sie słynne 


- przedstawienie męki i życia 


pana naszego 


Jezusa Chrystusa. 


Początek o godzinie 5-tćj. 
Ceny miejsc: 


Krzesło złr. 1. Wstęp na salę 60 cent. 


na Galeryę 30 cent. 
Biletów dostanie w Hotelu Drez- 


deńskim. 
Z poważaniem 


J. B. Schneider, 


2858(1-6) dyrektor. 


Pa 


KRAJ z wtorku 5 marca. Den | z: TE 


PALM SISKA) 


5000 sztuk po 400 frank. w złocie 


zupełnie wpłacanych losów premiowych 


Ces. król. uprzywilejowana kolćj arcykięcia Albrechta. 


Środek 


zwany 


Rada zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei arcyksięcia Albrechta 
zamierza oddać w drodze licytacyi przez deklaracye pisemne, dostawę 
potrzebnego drzewa do budowy mostów i zabudowań kolejowych. 


Przybliżenie obliczona potrzeba materyału drzewnego wyka- 
zaną jest w następującćj tabeli : 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonćj i zażyty, dostateczny jest do uśmierzenia 


| 
od razu, uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgię, bie- 
gunki i rżnięcie w żołądku, i u 


" +... PY . O 4 s p mJ 4 = 
natychmiast najsilniejszego” bólu głowy i migren : Ą 
ywania Bt ng migany | zs] „Ej ||| ces. tureckiej kolei żelaznćj. 
Sprzedają się w pudełkach zawierajacych dwana- N ERZE” EJ cz > «3 4 e aS S 
ście prosżków. aj Jakość materyału do dostawy S eej aaa | Ražem: 
Dla uniknienia fałszerstwa żadać należy, aby (rz j = g ER 
każdy proszek był opatrzony podpisem: = m 35 


Kassa Syndykatu Wiedeńskićj Giełdy 


otwiera 


Grimault & Compagnie. 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Wiktora 


2 
i| Pale okragłe debowe ~ | 20.500) 7.400| 9.640] 37.500 


SKZE „mn 7 


, , 
praszam Panów . 


o zapłacenie reszty należy- | teco; p. Francos; w Warszawie w składach :ma- 
tości za pobrane w moim 


sklepie: Szampan i Ceratę, 


w przeciwnym razie publi- 


cznie nazwiska ogłoszę. 


Maxymilian Caro. 


(wiądomienie 


Od igo marca b. r. aż do dalszego odwoła- 
nia ustanawiamy ceny naszych węgli kamiennych 
jak nastepuje: 

po 28 centów za centnar węgla grubego, 
w kostkach, 


(2856) 


” n kad n n 


„ 16 F f x > drobnego 

«s. 9 5 As miału węglanego nieprze- 
sianego 

w Y n * miału węglanego prze- 
sianego. 


Powyższe ceny służą dla przesyłki koleją za 
centnar głowy w miejscu Szczakowa i dla prze- 
wozu wodą za centnar wiedeński w kopalni lub 
na wierzchu. 

Zarazem zawiadamiamy Szanowna Publiczność, 
że główna ajencye rozprzedaży wegli kamiennych 
z tutejszych kopalń objeli od 1 stycznia b. r. pp. 

Bracia Gutmann w Wiedniu, 


którzy zastepstwo na cała Galicyę panu 
Henrykowi Czernemu w Krakowie, 
powierzyli. 

Główna ta ajencya zaopatrzona jest przez nas 
zawsze najlepszemi świeżo wydobytemi węglami 
z szybu Jącka, a zatem może wszelkie zamówie- 
nia Szanownćj Publiczności jak najlepićj usku- 
tecznić. 

- Wzgledem przesyki woda wspominarty jeszcze 
że szyb Golisuka i kopalnię Fryderyka Angusta 
połaczymy z Przemsza koleją konna prowadzącą 
do Białobrzegu (naprzeciwko Dzieckowic). Zanim 
takowa będzie gotowa, dostaramy się o dobre 
drogi przewozowe. 

Jaworzno, 1 marca 1872 r. 


Dyrekcya kopalń węgli kamiennych 
Jaworznickich. 

Ceny węzla grubego w składzie na 

dworcu kolei żelaznóej w Krakowie 

wraz z podatkiem konsumpcyjnym: 


w ch wsgonach za centnar wied. 44 kr. 
w mniejszćj ilości „ 5 n 30, 
za sągę wiedeńską . . złr. 23 — 

» "Ją sągi wiedeńskiej . „ 1450 , 


Główna ajencya rozprzedaży 
Jaworznickich węgli kamiennych. 
Za braci Gutmann 
2848(1 2) H. Czerny. 


DOM ZLECEN 
i Skład Nasion 


przy ulicy ów. Jana L. 292 na dole, wchód od 
g przecznicy — otrzymał zapas 


Ovga Prodstąjskiegi 


do siewu i sprzedaje korzec wagi wied. 110 funt. 
po złr. @ wal. austr. 2853(1-3) 


SAM farmaci 


znajdzie posadę aptece w 


ErzeszowicachL. 


Bliższa wiadomość w admiaistracyi „Kraju“. 
2822(1-3) 


Biuro komisowe Krakowskie 


= A GĄSIOROWSKIEGO 


A Kraków, ul. Grodzka 96 


»: [ma zaszczyt zawiadomić PP. Obywateli, 

p iż zgłaszają sie stali kupcy na lasy 

i dębowe, sosnowe i świerkowe, 

szczególnićj w okolicy Krakowa po- 
łożonych lub w oddaleniu. 


Obywatele życzący sobie korzystnie spieniężyć 
lasy, racza oferty swoje do biura mego nadesłać, 
a moga być pewni, iż interes w jak najkrótszym 
czasie i najsolidarnićj załatwiony zostanie. 


Potrzebne sa tylko anszlagi położenia lasów. 


3 50 famailij jest gotowych do skontrak- 
1 towania na. służbe dworska w Królestwo Polskie 
R lub Galicye. 2735(1-3) 


w swóm biurze verlingerte Schottengasse Nr, 9 


2] Belki do ostrego kantu ob- | stóp 
robione dębowe sześć.| 8.700] 8.100] 2.100] 8.900 


Redyka, na Małym Rynku i J. Trauczyńskiego; 
we Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Ruckera, 


Berlinera i Piotra Mikolascha; w Brodach w ap- 
terjałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Galle i| | 3] Belki do ostr. kantu obrob. PUBLIGZNA SURSKRYPĆ [i 
Spiss; w Wiedniu u pp. Raabe i Röder. z drzewa miękkiego ” | 85.400| 23.100) 8.800| 66.8001 |$ 

A aa jaaa 2 na 


“4l Belki z gruba obrobione 
miękkie z: — 5.500] 19.300) 24.800 


5| Różne deski i brusy dębowe |;5? | 8.400) 7.800| — [| 16.200 


6] Różne deski i brusy miękkie | „ | 16.300/198.000| 62.900|272.200| 


ME Folwark p 


BORÓWKA 


leżący przy gościńcu 11/, mili od Gdowa, 1/, mili 
od miasteczka Łapanowa, majacy obszaru do 80 
morg. ornćj dobrćj pszennćj gleby, 8 morgów łąk, 
i do 50 morgów lasu w miejscowości bardzo przy- 
jemnćj. do rozparcelowania bardzo łatwy — jest 
z wolnćj ręki gig natychmiast do 
sprzedania.’ 

Bliższą wiadomość na miejscu lub listownie 
poe adresem: E. Frazairaslxi poczta 
BLapanówv. 2839(1-4) 


5.000 sztuk po 400 franków w złocie zupełnie 
wpłacanych losów tureckich 


pod następującemi nader korzystnemi warunkami: 


PROSPEKT. 

Dowiedziona to rzecz, że papier ten, którego kurs w ostatnich czasach ciagle się 
podnosił, był bardzo poszukiwanym ; raz, że przynosił ogromne odsetki L2 fran 
IzÓwr w złocie, po drugie, że daje wielką rękojmie wygranych, które można mieć 
w sześciu każdego roku odbywajacych się losowaniach, wygrywając za każdym razem 


600.000, 300.000, 60.000 
franków itd. w złocie bez potrącenia podatku, i dla tego liezy sie do najkorzystniejszych 
papierów. — Żeby zaś i mała gotówkę posiadajacemu, ułatwić nabycie tego korzystnego 
papieru, postanowiła Eassa Syndykatu wWiedenskiéj 


Termina dostawy do miejsc, które przez Dyrekcyę budowy 
będą wskazane, są: 
a) dla wszystkich pali, jako tóż dla materjału twardego na mosty 
do dnia 15 maja 1872 r. 
b) dla reszty materjałów na mosty do 15 czerwca 1872 r. 
c) dla materjałów na budynki stacyjne do 15 lipca 1872 r. 


| 


ARR d) a na domki dróżnicze do 15 sierpnia 1872. Giełciy wypuścić 5OOO sztuk tureckich losów ra publi- 
HOŞ 7 k kt st k czną subskrypcye pod nastepujacemi, nadzwyczaj dogodn. zmianami co do wpłaty, i tak: 
SHE y Zarys kontraktu, szczegółowe lo ilości Ta ad 
sdi W ys Kontraktu, szczegółowe wykazy co do. ilości materyału za złr. 10 za sztukę przy zasubskrybowaniu się, 
oe, Q w odzielnych częściach linii dostawić się mających, szczegółowe wa- r. 12 tuk ' 
gd Eg SAAS d runki dostawy, jako- téż blankiety na deklaracye, można przejrzeć i Sy SA AR, a w ukę przy repartycyi 
28. E ie y 3 : : : : : A i edmi nastepnemi miesięcznemi wpłatami a złr. 10, z których pierwsza uisz- 
O ss- Eory otrzymać w biurze Dyr ekeyi budowy we Liwowie, ulica Czarneckiego czona być powinna od | do 8 kwietnia 1872, ostatnia żać dopićro od | do 8 paździer- 
O mu TENS Nr. 4, lub w biurze centralném kolei arcyksięcia Albrechta w Wiedniu, Ai i ka s ak odsetki, jak i możliwe wygrane przypadają od dnia subskrypcyi 
ai SB > cia : JaK wy, : „BL 
SPSZEEEE Ń Waallfischgasse, Nr. 11. — Nieobecnym na miejscu konkurentom, po- eaaet Hete ie A Gi ii aE prue mik: zonie T r e 
JCIE RE: r. śi-- fo "e . ; 1 A > Prócz tego oświa a "WW: - - 
H fadat Boui kac JA załączniki za pisemnóm lub telegraficznem żądaniem go Mytyl, iż ma amis binii aerma dakai 
ZYME ooon q przesłane beda. niem 5 zir. za sztukę, wypłaci Lgo marca 1877 
2 hog 9 F o P I PE f $ ć złr. 97 za każdy subakrybowany u niej los, przez 
EPA EE Deklaracye będą przyjmowane tak na dostawę całkowitą, jako co uczestnicy otrzymają zupełna rękojmię; a zarazem zapewnienie 180/, według naste- 
Ehh HE S gaa téż i na częściową ut pujacego obliczenia w przybliżeniu. 
daZEEZEK : $ 
Eceso tsE Opieczętowane deklaracye z napisem: Deklaracya na dosta- Obliczenie. 
EIEE EEEE | Ę i jaori W czasie poręczenia narośniete odsetki, w ogólnój sumie 60 franków w złocie 
Ra EERREKK| wę drzewnego materyału do budowy c k. uprzyw. kolei arcyksięcia wynoszą w austryakićj walucie około 27 zł. > Możliwe wygrane w 30 ciagnieniach, 
BRAGG AB Albrechta z załączeniem wykazów szczegółowych przez deklaranta pod- biorac najmniejsza cenę jednój 
promesy: A'zL B,.,>.soęetirocoswos€ GO , 


pisanych, mają być wniesione na przygotowanych do tego blankietach 71 

najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 10 marca 1872 r. do Dy- OE ROR. UZ ai z ja rę 9, O waży, EA CZ 
X . ąchunek ten Jes najoczywistszym owodem e papier ten procentuje sie nie- 

rekcyi budowy we Lwowie. zmiernie; przeto niżój podpisana Kassa ośmiela się zapraszać do najspieszniejszego ucze- 


aF- W handlu ryb -æg 
przy ul. Floryanskiej 


pa B TEA : ZAŚ ; p re stniczenia, zwłaszcza, że pomieniony papier budzi z każdym dniem wiekszy interes, a 
A 5 35 i Rów nocześnie z deklar acyą złożyć należy do „kasy tejże „Dy- chcacy umieścić swoje pieniadze, rozbiora w najkrótszym czasie wypuszczone teraz losy 
RAK Su 8 rekcyi za pokwitowaniem wadyum w ilości 50/ wartości dostawić sie premiowe. 
AS 59 Ska . ,* 0. 7 
N* g S$? mającego materyału, obliczonćj wedle cen żądanych. Subskrypcye zacząwszy Oc t-go marca, 
ags 7S z 3 A= Pa = 3 P Przyjmuje tylko Kassa Syndykatu Giełciy — 
eee PGI Uwaga. Pozostawia się do woli P.T. oferentom zamiast na materyał i zgłaszać się można także listownie, przesyłając gotówkę. Subskrypcia będzie zamknieta, 
E k a DE A j ' k £ , Dai» « rs skoro przeznaczona kwota będzie subskrybowana; subskrypcya zaś z ostatniego dnia 
NEM WAG cha SUI OWY. w rubryce „dla domków dróżniczych powyższćj ta- jeżeli się okaże przewyżka, będzie ile możności w równym stosunku zredukowana, ; 
BEEE beli wyszczególnionćj, wnieść deklaracyę na wybudowanie i í x 
mad L, ENSS a , . + pe . 
SITFERER 36 domków dróżniczych między Lwowem a Stryjem, których Wiener - Bórsen - Syndicats -Cassa 
goeg a a - . Z . + 
RTTE rysunek w Dyrekcyi budowy przejrzeć można. 
a dm A 
ELTE Wiedeń, 28 lutego 1872. 2861(1-3) J. KOLISCH 2891(1-10) 
EEE R 
O EPECES . verlängerte Schottengasse 9. 
HUHH E Rada zawiadowcza. | 


edi; T i RASAS, 3 0 opper'a abryczny skład złota talmi. edeń. Operar ng, 7. KO 


I ZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE I 


Prawdziwe tylko Zadziwiające wyrabianie 


Opernring 7.| Hee- OZDÓB z ZŁOTA TALMI. 72865 


Zładne podobieństwo do szezórego złota, ich dobroć i trwałość sprawiają to, że ozdoby szezórozłote sa zbyteczne, a liczne zamówienia 
osób z najwyższych kółek towarzyskich, dowodzą, że ozdoby z złota talmi znajduja wszędzie przystep. Zwracamy więc uwage P. T. Publi- 
czności, na nasz główny skład ozdób z jedynie prawdziwego złota talmi i ostrzegamy przed szumnie ogłaszanemi naśladownictwami. 


Cennik ozdób z złota talmi. i 
dla mężczyzn i kobiet. 


Łańcuszki do zegarków, krótkie, najmodniejsze ct. 80, złr. 1.50, 2, | Broszka najmodniejsza, ct. 40, 80, złr. 1.50 do 2,50 


Prawdziwe tylko 


Opernring 7. 


wWyborne ale tańsze „Jama ELoffa'*': 
popa 


TRA. ET" 
a EM y ed 6 flaszek na dół A 34 cent. 
| | ą., SZOKOLADA 
Nr. I. à 2 złr., Nr. II, A 1 złr. 30 kr. 
CUEELE:EŁECI 


e torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10. 


rzez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone 


Aleks. Fraenkla (Sc sa..9 Jana. Hoffa, 


Główny skład na Galloj u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu Deichesa 


z kluczykiem i świecidełkami złr. 2.50, 3, 3.50 do 5. Kólczyki najmodniejsze po tych samych cenach. S Ą 1. y kiaro G6 ; 
r : : k F x e hia o 5 r a Stradomiu. Składy w KRAKOWIE: u pp. aptek.: Trauczyńskicgo, Siedlec- 
Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneckićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, | Broszka i kólezyki, cały garnitur jednakowy ct. 60, złr. 1, 1.50, 2, Ród; FEREENA i p. ćukiernika Masłowskiego ; zo LWOWIE * ad H 
Pyra 3 ? y 4 
, 2.75, 4.50. j k l Misje 2.50 do 5.. AA $ i tekarzy: Ruckera, Berlinera, Pipesa, braci Łazorskich, tudzież n pp. Jnl. Reisa, 
Łańcuszki mocne ma szyję emaliowane złe. 2.50, z kamieniami złr. | Branzoletki, najzładnićj podobne do najlepszych wyrobów złotniczych Kleina wdowy & Risslera, F. W, Królikowskiego; w ZŁOCZOWIE u p. apt. 
„380 — b. - || i l NS: złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5. Dz Franciszka Pettesch'a; w TARNOPOLU u p. aptek. dra Buchelta, u pp. M. 
Łańcuszek „Sedański*, długi, roboty najdelikat. i najpięk. złr. 4.50, 5. | Medalioniki gładkie emaliow. albo z kamieniami, ct. 80, złr. 1, 1.50, Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, i H. Spielborgą, również sprowadzać 
Guziki do mankietów gładkie lub emal. ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50—2.50. 2, 2.50, 3, 8.50 do 5. ez i przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicji. 
Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 1.50' do 2.50 najlepsze. Najnowsze pierścienie do łańcuszków od zegarków z złota talmi ct. 60, "w p 


Guziki do kamizelki gładkie lub emel. ct. 10, 15, 20, 50—1 złr. szt. Kluczyki do zegarków, najlepsze ct. 30, 50, 1 złr. 
Pierścienie, gładkie, emaliowane albo z kamieniami c. 40, 50, 60, | Buncik dewizek, et. 40, 50 do 70, najpiekniejszych złr. 1 do 1.50. 

80, złr. 1, 1.50 do 2. Szpilki do krawatek, gładkie, emaliow. lub z kamieniami ct. 50, 70, 
Pierścienie złote, 6 karat. najlepsze, z dowolnemi krotłami, prawdziw. złr. 1 do 1.50. 

perłami, turkusem;. lub kamieniami, złr. 3 do 5. 

Najlepsze zegarki kieszonkowe wiasnego wyrobu 
po niskich nie do uwierzenia cenach fabryeznych. 

Zegarek damski srebrny w ogniu pozłacany, uregulowany na sekundę | vegarki srebrne chronometry, prawdziwe angielskie, najlepiéj złocone 


złr. 12 do 18, z kopeitą odskak. najpięknićj rzeźbiona. w ogniu złr, 14 do 16 z poręczeniem. 
Zegarek remontoir najlepszy; bez kluczyka naciągany, z poręczeniem | Zegarek z złota talmi angielski wyborny, najmodniejszy (przyrzad 


Wien, Karntnerring 14. 


ae” BALSAM BILFINGERA =: 


na reumatyzm i gościec 


rozbierany przez największe znakomitości Niemiec, Francyi i Anglii. Radykalny środek 
lekarski nawet w najuporczywszych wypadkach. 
Cena 1 flaszki © złe. 50 ct. — Pół flaszki A złr. B8 cent. 


Za skutek ręczy wynalazca tego balsamu. 
Główny Skład na Niemcy; Felix Riebel w Lipsku. 


złr. 12 do 15. zamknięty) z poręczeniem złr. 10 do 12.75. 
Zegarek remontoir z mechanizmem do nakręcania złr. 15 do 18. Zegarki ankrowe w ogniu złocone z poreczeniem złr. 18 do 22. 
Każdy gatunek zegarków srebrnych , złotych i z złota talmi po cenach fabrycznych z poreczeniem.— Żegarmistrze i kupczący, dostaja 
odsetki. — Wyrób nasz jest najlepszy i nie można go mieszać z powszedniemi. r 


Najpiękniejsza ozdoba brylantowa i CŁLY ELMMEONTOW EA 
płomienista i wygładzona tak, że złudzi najdoświadczeńszego znawcę kamieni. , 
(Oprawa w złoto talmi, chińskie srebro, albo prawdziwe srebro.) 


Pierścienie z jednym lub kilkoma kamieniami, emaliowane, albo | Guziki do kamizelki, 1 sztuka et. 40, 60, 80, złr. 1 do 1.50. 


x gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5. Serduszka brylantowe, ładniutkie i dobre, ct. 80, złr. 1 do 1.50, ń 
Sygnety jak najwspaniąlsze, złe. 2.50, 3.50 do 8. (Niedawno dawano | Krzyżyki brylantowe trojakićj wielkości, et. 80, złr. 1, 1.50. Skład na KRAKÓW w aptece pod słońcem 

jednemu panu 200 złr. za taki pierścionek, ale rozumie się nie n z łańcuszkami z złota talmi 50 ct. i wyżéj. = 

przyjał. Branzoletki z naśladowanemi brylantami lub innemi kamieniami, w Dra Floryana Sawiczew s—iego. 
eat do mankietów, para złr. 1, 1.50, 2 do 2.50. wspaniałćj oprawie, złr, 3. 8.50, 4.50, 6 i wyżéj. 
droszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i dalej. Medaliony, złr. 2.50, 3, 3.50 do 5. K L | N l K A P r 
Kólezyki po téj saméj cenie. m : srebrne, 18 próby, przez c. k. urząd menniczy cechowane, TEE” "ZB 2490(1-2) 
Broszka i kólezyki, guziki do mankietów i kamizelki, także w stóso- złr. 2, 2.50, 3.50 do 5. « . 3 * PIR 

wnym garniturze. Szpilki do spinania z naśladowanemi najlepićj brylantami lub innemi dla cierpiących na reumatyzm 1 SOŚCIEC, 


drogiemi kamieniami, złr. 1.50, 2.50,.3.50 do 5.50. 


YH i 4 13 . 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się w 24 godzinach za wypłatą należytości w urzędzie pocztowym lub za przekazami, — w którćj leczy się balsamem Bilfingera: 


w Berlinie, Zinamerstraase, 77, II. piętro. 


Jeżeli się co miepodoba, to można zamienić. — Wszelkie przedmioty ogłoszone w dziennikach, sprzedajemy po tych samych cenach, albo a : p 
Jeszcze tanićj, a zamawiajacy ma tę pewność, że otrzyma tylko to, co zamówił i nie bedzie wyzyskanym. — "Tysiace przedmiotów, których Ordyuuje w niedziele, wtorek, czwartek, piatek od godz. 2 do 5 po południu. 


Bezpłatnie ordynuje we środę i sobote od 8 do 12 przed południem. 


MS” Przyjmuje się chorych do zakładu codzień. “%0 


Broszury o balsamie Bildngera darmo. — Reczy się za skutek. 
X 


nie możemy wyliczyć wszystkich, mamy na składzie i sprzedajemy po najumiarkowańszych cenach fabrycznych. 


Popper's Talmigold - und Bijouterie- waaren - Fabriks- Niederlage, 


2389(9-20) Wien, Opernring Nr. 7, Eckgewólbe, Wien. 


Główny Skład Komisowy na Galicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 
Eiowege, Singera, Wheeler & Wilson, Grover, Becker, 


w handlu pod firma: A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63. 


Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: — Gwarancya na lat pięć. 
Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 2776(4-7) 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


mle + _ MAM 


